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PRENUMERAT 2 


dosta d i 
Posta) daam (Faknosielelom te) 


ph, 
gu dostawy tj. przy edbiorze w kan: 
torach wydąwą, miesiecznie . Sö nl 


Złożenie do grobu zwłok śp. min. Pierackiego 


NOWY SĄCZ, 19, 6. (PAT), Pacząw- I 
szy od Krakowa specialny pociąg żałob- | 
ny, wiozący zwłoki śp. ministra Pierącr 
kiego, witany był przez delegacje z pła- 
nącemi pochodniami. W nocy wzdłuż ca- 
tej trasy po obu stronach toru płonęł 
pgniska wzniecone przez miejscową lud. 
ność. 

_ NOWY SĄCZ, 19. 6. (PAT). Po prze- 
byciu ll-godzinnej prawie drogi z War- 
szawy, poelązg nadzwyczajny wiozący 
zwłoki śp. ministra Pierackiego, przybył 
D godz. l-a] po północy do rodzinnego 
młasta Zmarłego. Na dworeu w Nowym 
Sączu na spotkanie wyszli przedstawi- 
piele miejscowych władz państwowych, 
wojskowych, duchowieństwa ł organizas 


cyi_ społecznych. 

Paciąg odstawiony został na boczny 
tor. Nad rąnem zwłoki Śp. ministrą Pie» 
rackiego przeniesione zostały przy ąsyś- 
cię wojska da kościoła paratialnęgo. 

O godz, 9-tej odprawione zostąło urq< 
czystę nabożeństwo żałobne, którę cen 
lebrąwał ks. biskup Gawlina. Na nabo- 
żeństwie obęcna byłą najbliższa rodzina 
Zmarłego. przedstawiciel Pana Prezy- 
denta Rzplitej i prezesa Rady Ministrów, 
ministrowie, marszałkowie sejmu ! sena- 
tu i szereg dostojników PORTOWYCH, 
Po nabożeństwie ks. biskup Lisowski 
wygłosił podniosłe kazanie, Po mszy 
członkowie rządy i towarzysze broni 
wzięli trumnę na ramiona, wynieśli przed 


| 


| keściół i ustąwili ją na lawecie armatniej 
| zaprzeżonej w 4 kara konie. W chwilę 
potęm ruszył kondukt żałobny na cmen- 
tarz miejscowy. Wzdłyż drogi stanęły 
oddziały wojskowe, oraz rzesze ludności 
w stroiach ludowych. 

Nad grobęm wygłosili przemówienią 
wicemarszałek Gar, wiceminister spraw 
wewnętrznych Korsak i płk, Erwin 
Więckowski. 

Po odprawieniu modłów religijnych 
przez dwóch biskupów w asyście liczne- 
go duchowieństwa, punktuałnie o godz. 
12-tej w południe trumnę ze zwłokami 
gen. Bronisława Pierackiego złożono w 
grobowcu na wieczne odpoczywanie. 


[mem ni ZYC U E ZOE 


Zwłoki kobiety w walizie 


- LONDYN 19. 6. (PAT) W walizie ode 

danej do przechowanią na dworcu w 
Brighton, mnieiwięcej przed 10 dniam', 
» znaleziono poćwiadtowane zwłoki 
kohtety. Brak jest głowy i nóg. Istnieje 
przypuszczenie, że na denatce dokona- 
no mordy seksualnego. 


Katastrofalny wybuch 
zbiorników 


_ NOWY JORK 19. 6. (PAT) W James 
fown stan nowojąrski, nastąpił wybych 
trzech włełkich zbiorników, zawierają- 
cych po 900 ha nafty każdy. Wskutek 
wybuchu 20 osób zostało zabitych, a 50 
pdniosło rany. Wybuch nastąpi praw- 
dopodobnie od iskry elektrycznej. 


Spłonął wielki tartak 


BERLIN 19. 6. (PAT) W  Lignloy 
sałonął wielki tartak. Ogłań zniszazył 
maszyny £ duża zapasy draewa, W eza 
sie akcji ratnnkowej trzy odehy ednios- 
ły rany, a 25 lodniosło lżejsze rany, 


Płoną lasy Harzu 
BERLIN 19. 6. (PAT) Z Gór Harzu 
donoszą o olbrzymim pożarze lasów w 
okolicach Heimburga. Lasy płeną na 
7 p ) l 


600 ha. | 
Brak wedy utrudnia akcję paszenta, 
Miejsge pożaru przedstawia strasz wy 


obraz pniszczania, Przyczysa moża; 
dotychczgs nie wyjaśniona, i 


i En ni z mo oaz 
Kto wygrał 


WARSZAWĄ 19. 6. (te. wł Q) W 
dzisłejszym ciąznieniu Państwowej Lo- 
terji Klasowej padły wygrane na nastę 
pujące numery: 

15.000 zł na nr. 66326, . 

5.000 z! na nr. 41001, 

2.000 zł na ur. 59958, 

1.000 zł na nr. 16934, 28634, 120524. 

W zł na ur. 59818 112717 120505 
124618. 

400 zł na nr. 5276 17860 22441 23468 
25971 40394 71943 72684 116863 122654 
15.000 zł na nr. 121442. 
10.000 zł na mr. 163470. 

2.000 zł na nr. 122792 154116. 
1.000 z! na nr. 144737 129900 167607 
E00 z! na nr. 43026 92865 114770. 
400 zl na nr. 68005 94380 104676 
7535. Magi 
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Po D O G 


Francja nie zmieni 
PARYŻ 19. 6. (PAT) Wysłannik kan- 
elerza Hitlera von Riibbentropp przybył 
wczoraj na Qual dOrsny. Rozmowa z 
prewierem  Doumergem odbyła się 
w cztery oczy. Według  Iniormacyj 
z kół politycznych, premier Doumerge 
poruszył całokształt sytuacji obecnej w 
Niemczech. 

_ Były również omawiane sprawy do- 
tyczące stosunków franeusko - niemiec 
kich. Von Rittkentropp był upoważnio- 
ny przez kanclerza Hitlera do traktowa 


WARSZAWA 19. 6. (tel. wł, G) W 
dzisiejszym „Dzienniku Ustaw* eglo- 
szone zostało zapowiadane już od dłuż 
sgego Czasu rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej w sprawie wyboru zaopatrze- 
nia emerytalnego przez tych  tunkcjo- 
narjuszy państwowych i zawodowych 
wojskowych, którzy w dniu | lipca br. 
pozostawali w służbie į posiadali w du, 
S| stweznia conajmniej 15 lat zalicze» 
nych do wysługi emerytury. 
Qtrzymują oni prawa wyboru hądź 
tą zaopatrzenia emerytalnego na pod: 


_ P. SaintsBrice, hardzo wybitny dzien 
nikarz, sprawozadwca poiltyki zagrani» 
cznej w „Le Journal", pisze 15 bm; 
(„Nie wpadniemy -w pułankę, która 
Niemey ne Ras nastawiają, robiąc dużo 
buky okala padróży p. Gasbbelsfa do Pol: 
skj, w tej właśnie chwili, gdy Hitlor Dan 
dą w ramiona p. Mussoliniego. Zbyt grue 
by ta zabieg, zmierzający do poróżnienie 
sojuszników ige siania nienorozumień 
mniej lub więcej  rwaczywistych, celem 
osłabienia zespolu ebrońców ładu. 


swego stanowiska 


| nia jedynie problemu rozbrojenia. Von 
| Rilbbentropp podkreślił moralne znacze 
nie żądań niemieckich co do równou- 
prąwnienia w dziędzinie zbrojeń, 
Przedstawiciel Hitlera otrzymał ad- 
pawiedź, że Francją mie może zmięnić 
swego stanowiska, wyrażonego w no- 
cis «z 17 kwietnia br. oraz w deklara- 
cjach przedstawiciela Franeji w czasie 
ostążnich obrad konferencji rozbrojenio 
wei w Genewie. 
m 


Wybór zaopatrzenia emerytalnego 


stawie nowej ustawy  uposażeniowej, 
bądź też takiego jakie otrzymywalib: 
gdyby przeszli na emeryturę od 1 lu- 
tego br. To samo prawo posiadają 
wdowy i sieroty a ile ich mąż lub 0j- 
ciec zmarł w czyppysi służbe luh przed 
uprawpmocnięniem się arzęczenia a 
przyznąniu i wymiarze emerytury, Pra 
wo wybory siyży w ciągu dni 30 ed 
doręczenią orzeczenia e wymiarze 6- 
merytyry i dekonąphy wybór nie maže 
być odwołany. 


Po odwiedzinach p, Goebbelsa 


| Goprawda, warzucą nam, że intrygi te- 
ga rodzaju nia byłyby możliwe, gdyby im 
| nią aprkyjała pomoc sonajraniej pewnych 
biemaści, Be czyż p. Goehbela mógłby, 
orzynosząc Unjł Intelektualnej w darze 
SWĄ wymowę adczytową, przybyć do Wav- 
szawy i głosiś tam, że Niemcy hitlarow- 
skią, usposakione starowczo pokojowo, wy- 
ciągają rękę ku wszystkim narodom, ora 
odhywąć narady z płk, Bzektem, a nawet 
z marszałiem Piłąudskim? 
Czyż manifestacja ta nie jest nowem 


m O 


Nr. 167 ABC 


zdarzeniem w kampanji na rzecz zbli. 
żenia niemiecko-polskiego, którego rysem 
najhardziej znamiennym był układ, chro- 
niący Polskę, przynajmniej na papierze, 
od ukrytych myśli  wewizjonistycznych 
Rzeszy na dzi3sięć lat? I czyż nie okazała 
się, w ostatnieh przejściach dyplomatycz 
nych, że Polacy są równie chłodni jąk 
Włosi wobac zabiegy p, Barthou w Gepe- 
wie. 

Wszystko te prawda, A są jeszcze i in- 
ne rzeczy prawdziwe, Naprzykład, całko- 
wity brak zapału Polaków dla paktu wza- 
jamnej pomoey z Sowłetami, wraz pogląd 
marszałka Piłsudskiego, że prawdziwa 
mądrość polega na nauiraliowaniu czyn 
nika rosyjskiego, zespałaniu prawdziwych 
cbreńców ładu, qle rozbrajaniu ich, 

Prawdą jeat również, iż niewieje jest 
Ignących ku sobie atomów między Polską 
a Małą Entantą. 

Czegaż to innzgą dowodzi, jak tego 
tylko, że położenie międzynarodowe zawie- 
ra wiela pierwiastków pawikłania wsku- 

tek współzawodnictwa í  niaufności, 
istniejących nawet między narodami, któro 
pawinnyby hyć najściślej solidarne — 

P. Sąint-Brice należy pd najoględniei 
piszacych dziennikarzy franeuskich. 
a . MET" TNNRE 


Sprawa Ciunkięwiczowej 
przed Sądem Najw. 


WARSZAWA 19, 6. (tel. wł. G) Spra 
wa Marii Ciunkiewiczowej znajdzie sie 
w niedługim czasie przed sądem Naj- 


"wyższym; Ciunkiewiczowa wniesłw=be 


wjem skargę kasacyiną przectwko wy- 
rokowi sadu apelacyjnego w Krakowie, 
zatwierdzającemu kare półtorą roku 
więzienią ga symulowanię kradzieży 
klejnotów. 


R. premier Prystor w Kownie 


RYGA, 19. 6. (PAT). Z Kowną dono- 
szą, iż wczoraj przybył tu b. premier 
Aleksander Prystor. 


Kto zostanie ministrem 
spraw wewnęfrznyth 


WARSZAWA 19. 6, (tel. wł. G) Mi- 
mo dekretu Prezydenta Raplitej mianu 
iącega p. Kozłowskięgo ministrem Spr. 
wewnętrznych w kołach sanacyjnych 
utrzymują, że jest to zarządzenie tylko 
nrzejścicwe i że premięr Kozłowski za- 
trzyma tekę spraw wewnetrznych tyl- 
ko na czes potrzebny do przeprowa 
dzenią wszystkich zarządzeń jakich wy 
maga obecna sytnaeja. Następnie stano 
wisko ministra Spraw wewnętrznych 
mą objąć kto inny. Jako poszczegól 
nych następców wymieniają b. min. 
Miedzińskiege, min. gpieki społecznej 
Pacierkowskiego oraz płk. Ryszanka 
który obeenie jast dowódca pułku a w 
roku 1930 był zastępcą komendanta 
twierdzy brzeskiej. 


REWIZJE 


W ciagu niedzieli 1 
przeprowadzono w Krakowie Erczegó- 
lowo rewizje w mięszkaniach człon- 
ków Śtronnictwa Narodowego, po K-ó 
rych aresztowano kilkunastu  dzłała- 
czy narodowych. S 

Przyczyny aresztowania nieznane. 

Równocześnie przeprowadzone Zosta 
ty rewizje, po których równiaż dokona” 
no aresztowań, wśród działaczy Tairo- 


ponieklstaji: 


dowych pa terenie województwa kra- 
kowskiego, Śląskiego i tarnopolskiego. 

Żadnych szczęgółów za względów 
oenzuralnych podać nia możemy. 

WARSZAWA 19. 6, (tel. wł. G) Sa- 
nacyjny „Dobry Wieczór“ zamieszcza 
następującą depeszę z Łodzi: 

W Pabianicach policja dokonała sze 
regu aresztowań wśród ezłonków Stron 
stotwa Narodowego, ogółem aresztowa 


ESZTOWANIA NARODOWCÓW 


no 10 przywódców Koła Młodych Strou 
niotwa Narodowego. Lokal Stronnictwa 
Narodowego oraz biura kolportażowe 
„Orędownika” zostały  opieczętowana. 
Policja dokonała licznych rewizyj u ra 
dnych z Listy Stronnictwa Narodowe 
go. W Łasku aresztowano 5 członków 
Stronnictwa Narodowego i osądzono ich 
w areszcie preweńcyjnym w Pabjan' 


cach, 4 


„KURJER'” z dnla 21 czerwca 1934 


ROZMYŚLANIA 


W. burzliwych i strasznych żyjemy 
czasach. Ludzie, którzy pamiętają cza- 
sy inne, mówią otwarcie, że nie rozu- 
mieją obecnych wypadków, nastrojów, 
psychiki I że zazdroszczą młodym, bo ci 
nie mają materjału do porównań, więc 
zapewne uważają, że widocznie już tak 
ma być na świecie, jak jest dzisiaj, 


Co jednak mają robić ludzie, którzy 
odczuwają anormalność naszego życia 
i wskutek tego ustawicznie nad nią my- 
ślą? I nietylko myślą. Przecież życie 
nowoczesne to olbrzymia maszyna o 
kółkach. zachodzących za siebie, o 
transmisjach, łączących jedną część z 
drugą. Nie można się odsunąć i przypa- 
trywać z boku. Człowiek, któremu zda- 
ie się, że zdołał się odizolować, spo- 
strzega w pewnei chwili, że doznawał 
złudzenia, że pochwyciły go bezlitosne 
tryby... : 

A więc, co czynić? Jakiej trzymać 
się busoli? 

Odpowiedź, jaką dać można na takie 
zapytanie, nie jednemu wyda się gorz- 
ką. Sądzimy jednak że jest to odpo- 
wiedź jedyna. 

Należy panować nad nerwami i m'- 


mo wszelkich przykrych wrażeń. pod- | wiązało probiem. Nauczyło nas, że 


niet i przeżyć zachować spokój. 
Dobrze powie ktoś z ironicznym u- | 
śmiechem, to stara jak Świat etyka st»- 
icka. Jakże jednak wcielić ją w życie? 
Przecież „nie było jeszcze filozofa, coby 
cierpliwie znosił ból zębów“. Przecież 
człowiek nietylko myśli, ale i czuje... 
Otóż chrześcijaństwo do stormuł»- 
wanego już przez starożytnych ideał 
stoickiego dodało swój ideał sumienia i 
obowiązku, przez co praktycznie roz- 


Od lat z górą dwudziestu działa w 
Polsce Związek Adwokatów Polskich, 
który wziąwszy swój początek we Lwo- 
wie, objął niebawem siecią swoich Kół 
całą Polskę. 

Siedzibą Zarządu głównego tegoż 
Związku był Lwów i trzeba przyznaś, 
że mimo zaognionych stosunków poli- 
tyczno-partyjnych w naszem społeczeń- 


Urywki z dnia 


Socjaliści o Zydach 


(er) Warszawski socjalistyczny „Ro- 
botnik* (z 18. 6. 34) wypowiada słowa 
prawdy pod adresem Żydów. 


„Stanowisko cał:j niamal 
żydowskiej w stosunku do panują. 
cego od ośmiu lat „systemu“ jest 
— wiadome. To już nietylko neutral. 
ność czy życzliwość, ale najgorętsza 
przyjaźń, menitestowena raz po raz 
wielce znaczącemi wystąpieniami, przy. 
pieczętowana udziałam pp, Mincbergów 
i Wiślickich w sejmowym zespole B. B, 
W. R. tudzież -s1lśniewającym blaskism 
ordarów na piersiach pp, redaktorów 
różnych „Przeglądów*, Jedną z naj- 
brzydszych cech burżuazji wogóle, a 
burżuazji żydowskiej w szczególności, 
fest to, że łączy się ona zawsze z.. sil. 
niejszym, choćby ta siła z wątpliwych 
pochodziła źródeł i ku wątpliwym zmie. 
rzała celom. Zgddnie ze swym interesem 
klasowym, ogromna większość burżuazji 
żydowskiaj I sfery chasydzkie stanęły 
oddawna i stoją po dziś dzień u boku 
„sanacji moralnej“, jako najwierniejsi 
je] sojnsznicy i nejpowniejsze podpory, 
Nie cofając się daleko w lata przeszłe, 
wskażemy tu tylko na znany zresztą 
fakt, że w odbywających się obecnie wy- 
b>rach samorządowych cała niemal bur. 
żumzja żydowska albo łączy się Z „Sa- 
nacją moralna“ we wspólnych blokach, 
albo też, gdy lokalna względy tak każą, 
tworzy własne „prorządowe* ugrupowa* 
nia, ramię w ramię z „sanacją'* wałcząc 
o mandaty ! waspół z tąża „sanacją" 
rsnasząc odpowiedzialność za sposób ich 
uzyskiwanie, 

Na to od ośmiu lat trwającz wspeł- 
życie żydowsko . „sanacyjne* na te 
świadczone sobie nawzajem serdsczności 
i uprzejmości, których koszty ponsi 
przeważnie proletarjat zarówno żydow. 
ski, jak polski, — ludzie patrzą może ze 
zdziwieniem, ale bez symnpatfi, I na tle 
wiaśnia tego powszechmago braku sym- 
patyj dla krótkowzrocznej polityki 
przedstawicieli burżuazyjnsgo żydostwa 
rośnie dziś, jak na drożdżach, psychoza 
antysemicka, przybierając coraz jaskraw 
sze i niebezpieczniejsze formy, Pp. 
Mineberzgowie i Wiśliccy postawił: gru- 
ba stawkę na kartę dyktatury, Konsek- 
wencja tego... hazardu ponoszą dziś licz- 
ni ich współwyznawcy, zazwyczaj Bogu 
ducha winn! i zdala stojący od wszel. 
kich „kombinacyj” politycznych.“ 

„Robotnik“ wyrowiada się w socja- 
fistycznym żargonie, przetykając gęsto 
swoie uwagi takiemi określeniami jak: 
burżuazja, proletariat etc. Nie zmienią 
to jednak faktu, że nawet socjalistom 
otwierają się oczy na postępowanie ży- 
dostwa w Polsce. 


Głębsze źródła fermentów 


Sanacyjno ~ konserwatywny „Czas“ 
w n-rze z 19 bm. roztrząsa przyczyny 
„dzisiejszych fermentów w, Polsce. Fer- 


burżuazji 


S E E E E E E E, E E 


menty te, wedle „Czasu“, tkwią tylko 
w młodzieży, a wolne jest od nich star- 
sze społeczeństwo. 

Pierwsza przyczyna to wadliwe wy- 
chowanie młodzieży w szkołach i w or- 
ganizacjach politycznych. 

„Na tem tla występuj3 pierwsze zada- 
nia do spełnienia, Trzeba wyrzucić 

wszelką politykę ze szkół średnich i 

wyższych, przywrócić autorytet profeso- 
rów skłonić ich do większej działalności 
wychowawczej i pedagogicznej, utrudnić 
tworzenie na teranie młodzieżowym eks. 
pozytur politycznych. Trzeba mirdzieży 
kazać się uczyć, nie politykować Trzeba 
jej dawać zdrowy pokarm duchowy, a 
nie trucizny," 


Drugą przyczyną mówi „Czas“ 
— jest przetwarzanie się akademickich 
ruchów ideowych na ruchy masowe 
ozgólno-społeczne. 

Dlatego też; zdaniem „Czasu“. 

„przedewszystkiem ulec muszą zupeł- 
nej likwidacji wszystkie młodzieżowe 
bojówki, które są źródłem awantur i da. 
moralizacji, Podkreślamy — wszystkie 
bojówki. wszystkich organizacyj mło- 
dzisżowych, Təgo wymaga spokój kraju 
i dobro samej młodzieży,“ 

Tu dwa zastrzeżenia: „Czas“ chicał- 
by zupełnie odciąć młodzież od społe- 
czeństwa, a to byłoby wstrzymaniem 
biegu czasu... A co do bojówek to ow- 
szem, ale należy rozwiazać naprawdę 
wszystkie bez różnicy wieku i przyna- 
leżności partyjnej. £ 

A wreszcie „Czas“ konkluduje: 

„jakie jest źródło pədniecenia mło- 
dzieży? W piorwezym rzędzie fatalna sy. 
tuacja gospodarcza, Chłopcy kończą 
studja £ latami nic nie robią, lub mają 
pracę, która absorbuje drobną część ich 
wolnego czasu, A perspektywy są złe. Te 
jest powodem szalonej nerwowości całsj 
naszej młodzieży (a wogól3 intaligencji), 
to wywołuje ukryte wrzenie, stąd płynie 
tendancja ciągłego zwalczania czy to' 
rządu, czy Żydów, czy kapitalizmu, to wy 
wołuje radykalizm. Gdyby sytus£oja ga. 
spodarcza była lepsza, gdyby widziano 
energiczniojszą walkę z kryzysem, gdyby 
aktywność rządu w tym kierunku była : 
większa, to i sytuacja polityczna byłaby 
bardziej ustabilizowana, to nastroje by- 
łyby lepsze. Jakżeż się często słyszy nę 
ulicy zdania: „nisch rządzi kto chce, by. 
lebv było lepiej", 

To też rząd musi wytężyć maksi- 
mum energji w kierunku zwalczania 
kryzysu, Musi działać, I szybko, i sner=. 
gicznie, i rozumnie, Nia może Pozwolić 
kryzysowi ślimaczyć się, stawać się sta- 
nem chronicznym, Tego wymaga niatyl. 
ka sytuacja gospodarcza, ale, w jeszcze - 
większym stopniu, sytuacja społeczna i 
pelityczna,* i 

Ale właśnie o to chodzi, że kryzysu. 
nie można opanować półśrodkami eta- 
tystyczno - biurokratycznemi. Zródła: 
kryzysu Są o wiele głębsze. 1 


| 


świat nie jest chaosem i bezmyślną ka- 
townią, bo stanowi twór Wyższej wo!i, 
która wprawdzie zsyła cierpienia i d^- 
świadcza klęskami, ale niczego nie czy- 
ni bez celu. Wola ta jest rówrocześnie 
Najwyższą  Sprawiedliwością. Życie 
człowieka ża krótkie bywa często. bv 
na podstawie własnego doświadczenia 
zdołał ocenić Jej działaność. Aby w» 


| 


Wr. 167 


ki. Ale już sama wiara w tę Naiwyższą 
Wolę, Najwyższą Mądrość i Najwyższą 
Sprawiedliwość stanowi tarczę, która 
chroni przed naicięższemi z cierpień, — 
cierpieniami mmoralnemi. 

Wierzyć jednak nie wystarcza. Trze- 
ba wedle tej wiary kształtować życie, 
pełniąc obowiązki bez względu na doraż 
ny skutek, na.zawody i cierpienia, na 
pokusy i niebezpieczeństwa. Kto tą dro- 
gą kroczy i nigdy z niej nie zbacza. 
znajduje zapłatę we własnem czysteni 
sumieniu, staje się wyższym nad ból. 
trwogę i troskę. a czasenn bywa mt 
danem już w ciągu tej krótkiej chwilki, 


choć częściowo osiągnąć, trzebaby 0-| jaka jest życie ludzkie. uirzeć przebłysk 
garniać okiem wieki i wieków dziesiąt- | celowości wyroków Bożych. Ks. £. Z. 


Nienoczylalne rozhijanie polskiej adwokatury na Kresach 


stwie, kierownictwo wiązku umiało Za- 
wsze utrzymać w łonie Związku wzo- 
rową I harmonijną współpracę. Cel bo- 
wiem, jaki przyświeca Związkowi, a to 
postawienie 1 ntrzymanie polskiej adwo- 
katury ma iwysokim piedestale szczyt: 
nie pofmowauych zadań tego stanu, 
był równie drogim wszystkim człon- 
kom bez różricy przekonań politycz- 
nych. To też wszyscy jednoczyli się w 
tej pracy. 

-Atoli powstałe niedawno w Warsza- 
wie zrzeszenie adwokatów, nazywają- 
cych się Kołem adwokatów Rzeczvpos- 
politej Polskiej, czyli krótko „Karp“ 
przybrawszy cele Ściśle partyjae, roz- 
poczęło riebawem zupełnie niepoczy- 
talną robotę wozbiłania jedności w ad- 
wokaturze polskiej, której 
znańskiem grozi wszędzie zalew  ŻY- 
dów względnie Rusinów i która tylka 
w zwartej solidarności może oprzeć się 
temu zalewowi. 

Ostatnio wreszcie tenże „Karp“ po- 
wziął uchwałe, że członkom jego zaka- 
zuję się bezwarunkowo należenia do 
Innych zrzeszeń adwokackich, wymie- 
niając między .innemi także Związek 


„Adwokatów * Polskich. 


"Pominąwszy inne środowiska; ten 
objaw zaciekłeści partyjne] będzie zd.l- 
ny na terenie lwowskim wywołać roz- 
łam oraz zupełne osłabienie i tak już 
Bardzo nielicznej tutejszej adwokatury 
polskiej. 

Narazie liczy wprawdzie „Karp“ we 
Lwowie tylko dwu członków, ale na 


"jesień mają oni polecone rozmnożenie 


„Karpia* we Lwowie. 

Jak słyszymy. podobno dwaj ci człon- 
kowie, wręcz pod przymusem tylko 
wystąpili ze Związku Adwokatów Pol- 
skich, lecz należy się obawiać, że ta- 
kiej samej presji ulegnie i także pewna 


(er.) Ze wszystkich głosów prasy o 
morderstwie $. p. ministra Bronistawa 
Pierackiego najbardziej wyróżnia się 
artykuł p. Ksawerego Pruszyńskiego w 
sanacyjno monarchistycznem „Słowie 
Wileńskiem* (Nr. 161). W celu dokład- 
niejszego poinformowania naszych czy- 
telników cytuiemy znaczną część tego 
artykułu. 

„Minieter Pieracki był ministrem wy- 
raźnie „pokartlowakiej" ery, Linja ta była 
lihją- wybitnie antykomunistyczną; już 
eam i, Robotnik” mie szczędził mu pod tym 
wzjjiędem wyrzutów, Linja ta była wresz- 
alt == sniyukrałńską, Była nią bardzo dłu. 
g* była nią konsekwentnie, Minister nia 
szatował 'niedottzymywanem! obłstnicami 
minister. nie podzielał sentymentalnych 


|meęzogek, częstych w jego obozie, a zawsze 


bojąych się dalekich dróg konsekwencji, 
Dzłwnym trafem osłatniem wydarze. 


niem z pracy Zmarłego jest niedawny Jego 


pobyt wa Lwowie i rozmowy prowadzone z 


|Ukralżcami, jakie się tam odbyły. Pamię- 


tam; tozmewy te były przyjąta i zrozu- 
mtane, Jąke zapowiedź zmiany knrsu, jako 
dowód, że znajomość resortu, która kiedyś 
narzuciła ministrowi pewien konsskwant- 
ny kurs polityczny narzuca mu obscnio —. 
czy umożliwie drugi, Nie możemy nic po. 


| włedzieć o tym kursie, kulą przerwanym 


ne wsłęrie, Możemy stwierdzić o nim tyl- 
ko to, że nie był on napewno przyjęty 
tez przyczyn, a raz przyjęty byłby, jak 
yayrzedniog, jak wszystko w tym człowie- 


poza Po- j 


Analogie „Stowa | Wileńskiego“ 


ilość dalszych członków Związku i w 
ten sposób w miejsce dawnej harmo- 
niine) współpracy dla dobra  polsxiej 
adnokatury, rozpocznie się tu na kr>- 
sach wzajemne» walka dwu słabych zrze- 
szeń polskich adwokatów, co zreduku- 
je znaczenie ich wobec innych narodo- 
wości do zera. 

Ponieważ jeszcze czas na Oopamię- 
tanie się. przeto niechaj ambicjonujący 
się rozbiijacze polskiej adwokatury zro- 
zumieją. że co innego jest siedzenie na 
dobrych synekurach w Warszawie, a 
co innego ciężka walka nad utrzyma. 
niem polskiego stanu posladania tutaj 
na kresach. 

Niechaj jeszcze wczas cofną Ową 
napiętnowania godną uchwałę, gdyż 
przecie obok Związku Adwokatów Pol- 
skich. mającego apolityczne ogólno-po!- 
skie cele, może kto chce należeć do pv- 
litycznego zrzeszenia, jakiem jes 
„Karp“. 

Należy zaś oczekiwać, że Ci z sza- 
nujących swą godność adwokatów Po- 
laków, którzy z jakichkolwiek wgzlę- 
dów chcieliby we Lwowie "przystąpić 
do „Karpia“, postawią za kategoryczay 
waruńók możność pozostania nadal v 
Związku Adwokatów Polskich, aby w 
ten sposób utrzymać nadal jedność i siłę 
polskiej adwokatury na Kresach. 

Niepoczytalność zaś omawianej u- 
chwały „Karpia“, inspirowanej przez 
ekstremistycznych karierowiczów war- 
szawskich. występuje tem jaskrawie/, 
skoro się uwzględni, że przeciw tej u- 
chwale wystąpili stanowczo, choć bez: 
skutecznie tacy koryfeusze sanacyłny 
jak adwokaci Car i Bogucki. 

Pożałowania godna jest droga prowa" 
dząca po gruzach jedności polskiej ad- 
wokatury do tłustych synekur i pel- 
woógnas dci kieszeni. i 


ku, konsekwentny, 

"Kto zabił dlaczego zabił? 

są zamachy, dokonywane w momencie 
jakiegoś wielkiego podrażnienia, są zama: 
chy, o których wiemy bez komentarzy, ża 
były one odpowiedzią na taki lub inny 
fakt zarządzenie. Zamach na Prszy. 
denta Narutowicza, Są też zamachy nie. 
spodzlane, gromy z jasnego nieba, gdzie 
myśl się wytęża: „kto? za 00?“ i gmatwa 
się w niejasnych hipotezach, . ZAMACH 
NA TADEUSZA HOŁÓWKĘ, 

ZAMACH WCZORAJSZY NIE PRZY. 
POMINA ZAMACHU NA NARUTOWICZA, 
PRZYPOMINA ZAMACH NA HQOŁÓWKĘ, 


Po drugie proszę przeczytać szczegóły 
tego zamachu, Ten młody człowiek, dosko- 
nale ubrany, o tak wypróbowanym strzale 
z tyłn, odchodzący spokojnie, wreszcie zni- 
kejący w tajemniczy sposób, — to wszyst. 
ko odsuwa hipotezę zamachu dylełanta. 
Mo była robota fachowa, dokonana na 
zimno, z planem, z celem. Z szaloną pew- 
uośclą siebie, Mało znamy przykładów iak 
moetodycznia dokonanych zamachów. Gi 
ludzie nie mieli przeciw sobie grupy ko- 
błet, czy tchórzów, ela sterych legjonowych 
bkojowców, którzy momentalnie zrobili po- 
Ścig, A jednak cl ludzie nie zawahali się 
z tymi bojowcami zmierzyć silni, To mor. 
derstwn kvło śmiełe I precyzyjne, jak znik 
mięcie Kutiepcwe — Ale... ech, co tu wiele 
pissć, Polska poniosła ciążką, bardzo cięż- 
ke strate“. 


—— 


Nr. 167 


„KURJER* z dnia 21 czerwca 1934 


Zebranie Rady Okręgowej otrommictwa Narodowego | 


Kraków, 19 czerwca. 
17 bm. przedpołudniem w sali im. Ro- 
mana Dmowskiego w Szarej kamienicy 
odbyło się zebranie Rady Okręgowej 
Stronnictwa Narodowego. W zebraniu 
wzięli udział posłowie St. Rymar, Karol 
Wierczak, inż. Tadeusz Lech i delegaci 
Kół Stronnictwa Narodowego z całego 
Województwa krakowskiego. 
Przewodniczący Rady Okręgowej po- 
seł Rymar w zagajeniu omówił ostatnie 
zdarzenia w Stronnictwie Narodowem i 
przedstawił porządek dzienny obrad. 
Sprawozdanie z pracy organizacyjnej 
złożył p. Franciszek Jelonkiewicz, refe- 
rent organizacyjny Stronnictwa Narodo- 
wego w woj. karkowskiem. Ze sprawo- 
zdania wynika, że rraca organizacyjna 
posuwa się stale naprzód, szeregi Stron- 
nictwa wzrastają, a organizacja wykazu- 
je jednolitość i zwartość. Referent zwró- 
cił uwagę na konieczność pracy pla- 
nowej w kołach lokalnych na terenie 
województwa I przedstawił szczegółowy 
plan działania. W poszczególnych Kołach 
założone będą czytelnie pism narodo- 
wych i biblioteczki, zawierające dzieła 
pisarzów narodowych. 
Referat polityczny wygłosił poseł 
Wierczak, geenralny sekretarz S. N, — 


Protest amerykański 


WASZYNGTON, 18. 6. (PAT). Rząd 
amerykański polecił swemu ambasado- 
rowi w Berlinie złożyć u rządu Rzeszy 
protest przeciwko zawieszeniu przez 
Niemcy obsługi długów zagranicznych. 


„Piraci chiństy grasują 


LONDYN, 18. 6. (PAT). Piraci chiń- 
Bcy dokonali znowu niezwykle zuchwa- 
łego napadu na statek „Szun Tien* w 
pobliżu ujścia Rzeki Żółtej. Piraci por- 
wali szereg pasażerów, m. in. obywatela 
brytyjskiego Nichoila i 2 oficerów ma- 
rynarki brytyjskiej, odbywających po- 
dróż tym statkiem, a także 2 oficerów 
rałogi okrętu. Bandyci uprowadzili rów- 
1ież szereg pasażerów chińskich. 


160 km. na godzinę 


BERLIN 18. 6, (PAT) Na odcinku 
Ber'in — Kolonia odbyła się próba skró 
cenia czasu podróży. Torpeda tzw. la- 
taijący Hamburczyk przebyła odległość 
575 km. w czasie 4 godz. 50 min., osią- 
galjąc na pewnym odcinku maksymalną 
szybkość 160 km na godzinę. 


Odroczenie wyścigów 


LWÓW 18. 6. (PAT) W związku z 
żałobą po śp. ministrze Br. Pierackim. 
wyścigi konne we Lwowie we wtorek 
19 bm. rie odbędą się, natomiast wtor- 
kowe wyścigi będą rozegrane w naibliż 
szy czwartek, a czwartkowe w najbliż- 
szą sebotę. 


Nowe polskie okręty 
wojenne 


(g) Jak się dowiadujemy, flota Ma- 
rynarki Wojennei powiększy się w nai 
bliższym czasie o 13 nowych okrętów. 

Obecnie znajdują się w budowie 4 
małe trawlery (poławiacze min), oraz 
1 minowiec o wyporności około 2,000 
tonn do stawiania min zagrodowych. 
Jeden trawler budowany jest w war- 
sztatach Marynarki Wojennej w Gdy- 
ni, 1 w stoczni gdyńskiej, oraz 2 w 
warsztatach w Modlinie; minowiec bu- 
dowany jest we Francji. 

Ponadto rozpoczęta zostanie w naj- 
bliższym czasie budowa dwóch kontr- 
torpedowców, oraz przypuszczalnie 6 
nowych łodzi podwodnych, z których 
3 wykonane zostaną być może w kraju. 


Włamanie w banku „Wira” 


PRZEMYŚL, 18. 6. (PAT). Nocy ubie- 
głej nieznani sprawcy włamali się do 
biur ukraińskiego banku „Wira“ i po 
rozbiciu kasy ogniotrwałej skardli 10.200 
zł. i 7 dolarów. Policja noszukuje spraw- 
cóma 


w Krakowie 


„Naród polski — mówił poseł Wierczak | który zawiadomił zebranych o ostatnich 


musi się odrodzić. Kryzysu gospodarcze- 
go, ani politycznego się nie złamie, jeżeli 
nie zniszczy się kryzysu moralnego". — 
Odrodzenie musi wyjść od Stronnictwa 
Narodowego. Społeczeństwo polskie już 
to zorzumiało i poparło Obóz Narodowy 
w wyborach samorządowych. Głosowa- 
no manifestacyjnie nawet na unieważ- 
nione listy narodowe. Do zwycięstwa 
Stronnictwa Narodowego przyczyniły 
się głównie masy robotnicze. Także 
w warstwie ludowej zaznaczył się 
zwrot ku Obozowi Narodowemu. Mów- 
ca przedstawił stosunek Stronnictwa do 
Kościoła i religii, do sanacji, główne 
wskazania programowe, których każdy 
członek Stronnictwa musi się trzymać i 
wreszcie zasady organizacyjne. 
Następnie zabrał głos prezes krakawe 
skiego Koła S. N. r. Wincenty Sikora, 


aresztowaniach narodowców i o pro- 
teście, wniesionym przez Stronnictwo 
przeciw aresztowaniom. 

W dyskusji zabierali głos dr. Mech 
z Nowego Targu, dr. Klimecki z Bizes- 
ka, dr. Otęski z Gorlic, Gawin, rolnik 
z Rybnej i inni. W dyskusji wyrażono 
konieczność jedności 
słowa potępienia dla tych, którzy Obóz 
Narodowy zdradzili.. 

Uchwalono następujące rezolucje: 

„Rada Okręgowa Stronnictwa Naro=' 
dowego przyjęła wiadomość o zwycię” 
stwie w Łodzi z najwyższą radością. 
Wybranym radnym zasyła pozdrówie=. 
nia, a wyborcom  narodowei 
wdzięczna jest za wskazanie drogi do 
zwycięstwa”. 

Drugi punkt deklaracji stwierdza na 
pierwszem miejscu, że Stronnictwo Ma- 


Łodzi, | 


PROSZKI . 
<KOWALSKI 
STOSUJE 318 DRZY UDOQCZYWYCH 


BOLACH 
GŁOWY 


KONIECZNIE 26 ZNAKIG 
„SERCE w PIERŚCIENI 
a AaKOWALSIWIJ 


rodowe jest organizacją legalną, mająca 
wyraźny program i jasne metody dzia- 
łania, oraz że naczelnem jego zadaniem 
jest dobro Narodu i Państwa Polskiego, 
któremu wszyscy członkowie Stronnic 


organizacyjnej i |twa służą z prawdziwem bohaterstwem 


i ofiarnością poczem omawia pewne 
ostatnie wypadki. 

Rada Okręgowa wzywa wszystkich 
członków Stronnictwa Narodowego do 
prenumerowania „Kurjera Powszechne= 
go". 

Wkońcu uzupełniono Zarząd Okręgo- 
wy wybierając wiceprezesem mec. dra 
Adama Pozowskiego, członkami Zarzą- 
du dr. Stefana Klimeckiego i dra Stęfana 
Surzyckiego (ijun.). 


-e 


Sudoryn. 


at 


„Ap. Kowalski: 8 
proszku usuwa* 


P. premier o „niejęcach odosobnienia” 


WARSZAWA 18. 6. (PAT) Przedsta | 
wicieł agencii „Iskra“ był przyjęty dziś | 
popołudniu przez p. premiera Kozłows- | 
kiego, który mu udzielił kilka uwag z 
okazji ogłoszenia rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzplitej w sprawie osób, zagra 
żających bezpieczeństwu, spokojowi i 
porządkowi publicznemu. 

Między innemi p. piemier 
dział: 

„Miejsca odosobnienia — nie trzeba 
tego chyba ukrywać — będą miały r2- 
zulamin b. ciężki | surowy i nie będą ni 
czem innem, jak tylko narzędziem su- 


powis- 


| 


rowej i karzącej ręki państwa. Znajdą 
się w nich te wszystkie jednostki, któe 
rych zachowanie się zagraża bezpie- 
czeństwu publicznemu, bez względu na 
ich przynależność partyiną, wyznanio- 
wa lub narodowościową i bez wzglę- 
du na to. jak wysokie byłoby ich tam 
stanowisko. Jednostki, których nie po- 
prawi iednorazowy trzymiesięczny 0- 
kres odosobnienia, będą mogły. rzecz 
zrozumiała, być przytrzymane przez 
dłuższy okres czasu lub będą umiesz- 
czone tam powtórnie. 


Załobna droga Ś. p.min. Pierackiego 


PIOTRKOW, 18. 6. (PAT) Na trasie- 
którą przejeżdża pociąg wiozący zwłoki 
ś. p. min. Pierackiego, począwszy od 
Warszawy, na wszystkich domach po- 
wiewają flagi okryte krepą, opuszczone 
do połowy masztu. 

Ludność wylega na drogi przy torze, 
w skupieniu i ciszv oddając hołd pro- 
chom ministra Rzplitei. W niektórych 
wsiach dzieci szkolne obrzucały wagon 
żałobny wiązankami kwiecia i wiankami 
przepasanemi kirem. | 

Przejazdowi pociągu towarzyszą | 


dźwięki dzwonów kościelnych i głos sy 
ren fabrycznych i lokomotyw. Na sta- 
cjach kolejowych. gromadzą się tłumy 
mieszkańców, a na większych stacjach 
ustawiają się oddziały P. P., kompanie 
honorowe, straży pożarnych it. p. Przy- 
bywa również tłumnie młodzicż szkolna. 

KATOWICE 18. 6. (PAT) Seim ślą- 
ski ędbył dziś pod przew. marsz. Wo'- 
nego: nadzwyczajne posiedzenie żałob- 
ne dla uczczenia pamięci tragicznie 
zmar.ego min. Pierackiego. 


Fala upałów i pożary 


PARYŻ 18. 6. (PAT) Francję nawie | 
dziła fala upałów. W Paryżu notowaia 
dziś w cieniu 33 stopni Celziusza. Jest 
to temperatura, której nie zanotowano 
od roku 1901, 

BERLIN 18. 6. (PAT) W wiosce Hö- 
hen - Lukow w Meklemhurgji wybuchł 
dziś groźny pożar, który w skutek sił- 
nego wichru przeniósł się na inne bu- 
dynki. Oprócz prahistorycznego ko- 
ściółka, spłonęły wszystkie zabudowa- 


Prastare wykopaliska w tłumackiem 


STANISŁAWÓW 18. 6. (PAT) W| 
Bertyszowie pow. Tłumacz prowadzo- | 
ne są obecnie z ramienia Muzeum Pr 
kuckiego w Stanisławowie wykopaliska | 
któremi kieruje prof. Sulimirski ze Lwo | 


W kołach pracowników państwowych 
zarówno urzędników, jak i niższych 
funkcjonarjuszów w związku z pogłos- 
kami o likwidacji ministerstw poczt i 
telegrafów oraz Opieki społecznej oraz 
reorganizacji administracji wojewódz- 
kiei i wynikajacych stad oszczednoś- 


Zaniepokojenie wśród pr 
państwowych 


nia gospodarskie wraz z inwentarzem 
żywym i martwytn. . 

Również wielki pożar wybuchł w no 
cv w fabryce samolotów  Heinckel w 
Warnemiinde. Pastwą ognia padło kil- 
kanaście samolotów oraz hangar. Pożar 
powstał rzekomo wskutek: wielkiego go 
raca. jakie panowało w całych Niem- 
czech w ciągu niedzieli. Dziś zanotowa- 
no w Berlinie w południe 30 stopni w 
CIENIU. 


wa. Dotychczas rozkopano 6 mogił, w 
których znaleziono kilka luster scytyj- 
skich i inne przedmioty z epoki z przed 
3.000 lat. 


acowników 


ciach personalnych, a więc redukcjach 
urzędników j niższych funkcjonarjuszów 
W najbliższych dniach w sprawie tej 
mają interweniować władze naczelne 
organizacyj zawodowych zainteresowa- 
nych resortów urzędników i pracowni- 
ków państwowych, 


Pot i Wońñń 


Wiadomości telegraficzne 


POZNAŃ. W poniedziałek zakoń. 
czono tennisowe mistrzostwa Polski, 
W finale gry podwójnej panów para 
Tłoczyński, J. Stołarow pokonała łatwe 
parę Tarłowski, Bratek 7:5, 6:2, 6:1. 


BUKARESZT, 18. 6. (PAT). Rozpo' 
częła się tu dziś konferencja 3 ministrów 
spraw zagarnicznych Małej Ententy. 


Rewizja s'qadek ubezpieczeń 
od wypadków 


Jak się dowiadujemy Ministerstwa 
Przemysiu i Handlu poparło postulaty 
sfer gospodarczych, i przemysłowych 
domagających się obniżenia składeu 
na ubezpieczenia robotników od wynać 
ków przy pracy Oraz nowego przesze:* 
regowania zakładów przemysłowych 
według kategori: niebezpieczeństwa gre 
żątego zatrudnionym w nich robotnikom 

Przeciw podobnej decyzji Ministers- 
two Przemysłu i Handlu Zakład Ubez: 
pieczeń Robomików od Wypadków 
założył stanowczy sprzeciw. 


Pożyteczna inicjatywa 


Syndyk Dziennikarzy Polskich w 
New-Yorku odbył konferencję z zarzą: 
dem „polskich godzin radiowych“ 
Dziennikarze zobowiązali się całkiem 
bezpłatnie dostarczać tym godzinor:. 
krótkicn biuietyrów z Polski i o Polsce 
— dla podniesienia poziomu programi 
radjowego. 


Drożyzna cukru zabiją 
przemysł 
owocowo-przetwórczy 


Organizacje i zrzeszenia właściciel 
i dzierżawców ogrodów oraz zrzeszenia 
drobnych  orlników eksploatujących 
ogrody owocowe, wystąpiły do władz 
państwowych z memorjałem protestu- 
jacym przeciw drożyźnie cukru, która 
zabija drobny przemysł owocowo-ptze- 
twórczy i wogóle odbija się fatalnie tia 
interesach ogrodnictwa, 


Rolnicy skarżą się 
na drożyznę soli 


Organizacje rolnicze, zarówno zie. 
mian jak i drobnych rolników skarżą sie 
jednogłośnie na wygórowane ceny soli 
bydlęcej, której stosowanie w hodowli 
bydła zmniejsza się z roku na rok nie 
wytrzymując kalkulacji. Jednocześnie 
kooperatywy rolnicze sygnalizują bardza 
znaczne zmniejszenie się ze strony tuđ- 
ności włościańskiej na sól jadalną ł na- 
wet na sól bydlęcą, którą ostątnio lud- 
ność. włościańska konsumowała do je- 
dzenia, jako tańszą, a która obecnie ze 
względu na cenę staje się artykułem 
wprost niedostępnym, 


Złwaju od 


Kronika śląska 


PO ZABÓJSTWIE MIN. PIERACKIEGO, 
Wiadomość o zabójstwie min, Pierackiego, 
nądesłana drogą radjową rozeszła się bly- 
skawicznie po Śląsku, Na gmachach urzę- 
dów ukazały się flagi państwowe, »pusz- 
czone do połowy masztu. 'W większych 
miastach urządzono w niedzielę akademję 
żałobne, we wtorek odbyły się naboż:ń- 
stwa, 

Wśród publiczności krążą najriepraw. 
dapodabniejsze wersje i domysły, Niezro- 
zumiałą jest tylko manifestacja „strzel- 
céw“ na rynku w Król. Hucie, bo niewia- 
dómo przeciw komu skierowana, skoro 
śledztwo mie wyjaśniło jeszcze tła zabój- 
stwa, (wł) 

POD GOŁEM NIEBEM, W związku z 
wygaśnięciem moratorjum mieszkaniowe- 
go dla bszrobotnych szereg rodzin zna- 
lazło się z całym sprzętsm pod gołem nie- 
bem. Jak cygani, koczują oni na większym 
placu Król. Huty, apatyczni na wszystko, 
nawet na to, że opady atmosferyczne Nisz 
czą im gospodarski dorobek z czasów lep- 
szych, (wł.) 

DOKOLA POPULARNEGO „RARYTA. 
SA". Z dniem 1 bm, dało się zauważyć na 
rynku śląskim ograniczenie podaży tanie. 
go, z wybornego tytoniu fabrykowaneg., 
„rarytasa śląskiego“, Wśród smakoszów 
a jest ich bezwzględna większość w szero- 
kich rzeszach palaczy, wywołało to zrozu. 
miale. niezadowolznia, zwłaszcza, że ogra- 
niczenie ma trwać do końca czerwca. 
Przyczyną tego ma być zarządzenie pozby. 
cia się nagromadzonych zapasów „dam. 
skich“ i „caporali“, nie cieszących się po- 
pytem na Śląsku, Sanacyjna „Polska Za. 
chodnia* tłumaczy to dążnościami speku- 
lacyjnemi; znaczny kontyngent rarytasów 
ma być wywożony poza obręb Ślaska i 
sprzedawany „dla smakoszćw'* po 6 gr, 
gdy na Śląsku kosztuje 3,5 gr. „Polonja“ 
doradza trafikantom stosować środek, jaki . 
miał miejsce w ub. tyg., kiady po przy- 
dzielenie jednemu ze errzedawców 300 
sztuk, ten zamdlał, a wtedy... dan» mu 
po oeuceniu 3 tys, (wl) 

DŁUGA SPRAWA, KRÓTKI KONIEC, 
Niektóre z instytucyj niemieckich nie mo- 
gą się przyzwyczaić do polskich nazw 
miejscowości G. Śląska i posługują się 
dawnemi, z przed 15 lat, Do takich należy ' 
„Kattowitzer Zeitung“, która do Wielkich 
Hajduk wysyła przesyłki gazetowa pod 
adresem „Bismarckshiitte*, (nazwa z cza- 
sów niemieckich), 

„Połska Zachodnia* piętnuje to, jako 
prowokację i na tem kəniec. Tymczasem 
mogłaby pocztę pouczyć, żeby podobnych 
przesyłek nie przyjmowała, jako, że miej-. 
scowości „Bismarckshiitte* na obszarze 


Polski mama. Najciskawsze, że sama pocz. 
ta w Katawicach o tem nie wie! (wł) 


Z dnia na dzień 


prowadzona nie opłaca się; 
opłacalną jest bezwzględnie 


REKLAMA STAŁA 


I starannie 
projektowana 
18936 


= "| 
Kronika nowotarska 
m n 0 


Swieto P. W. i W. F. 


W dniu 9 i 10 czerwca obchodził Nawy 
Targ świeto PW, i WF, połączone z uro. 
czystem poświęceniem i otwarciem Stadjo 
nu Sportowego im. marsz, J, Piłsudskiegn 
k. stacji kolejowej, 

Z okazji tej zorganizowano szereg im- 
prez sportowych z całago powiatu. Punk- 
tem kulminacyjnym uroczystości były za- 
wody w piłce nożnej między reprezentacją 
powiatu nowotarskiago a K, S., „Crac- 
via“ I B. zakończone wynikiem 2:3 na ko» 
Tzyść „Cracovii“, 

Charakterystycznym jest fakt, że więk. 
szość nagród sportowych zdobyli zawodni- 
cy Sokoła tak z Zakopanego jak z Nowe- 
go Targu, 

Należy wspomnieć, że w nocy z 9 na 
10 bm, nieznani sprawcy na parkanis Iv- 
ksusowo urządzonego stadjonu umieścili 
napis „sanacjo, szanuj grosz publiczny”, 
Widać, że sprawcy są wyznawcami idei 
ostatniej mowy Prystorą, 


„Jubileuszowy Zlot 


Kronika tarnopolska 


JER” z dnia 21 czerwca i934 


Dwa wyroki śmierci 
wprocesie morderców posterunkowego 


W sobotę, w czwartym dniu proce- 
su politycznego OUN w Tarnopolu, ze 
znawało kilku świadków, którzy nia 
nowego nie wnieśli do sprawy. 


Obszerne parere lekarskie złożyli 
biegli Dr. Schmiedt i Dr. Zieliński. Za- 
znaczyli zgodnie, że nie ma powodów 
do przypuszczania, aby Flinta był ni:- 
normalny. i działał pod wpływem za” 
burzenia psychicznego. 


Ekspertyzę pisma na broszurze fran 
cuskiej, o sabotażach OUN, na której 
były uwagi wedle aktu oskarżenia, po- 
chodzące z ręki osk. Kosteckiego prze- 
prowadził p. Henryk Kwieciński z Wir 
szawy i prof. Garbtak Zenon z Tarno- 
pola. Obrona na biegłych tych skiero- 
wuje b. silny atak, i stara się wykazać 
że biegli się mylą. 


W czasie przesłuchania tego zacho- 
dzi ciekawy incydent. Oto obr. Dzero- 
wicz dostaje list datowany w Drohoby- 
czu, w którym jakiś osobnik przyznałe 
się, że to rzekomo on, czynił notatki 
na tej broszurze, która rzekomo ma 
być jego własnością. List ten robi pew- 
ne wrażenie, jednak p. Kwieciński po 
pobieżnem obejrzeniu stwierdza, że 
to pismo jest zupełnie inne. 


Następnie obrona postawiła szereg 
wniosków, które zostały przez Tryb- 
nal odrzucone. 


Sensacją także bylo to, że obrowa 
zgodziła się na pytanie w kierunku 
zbrodni zdrady z art. 97 k.k. i zbrodni 
zabójstwa z art. 225 k.k. par. 1 nie Sta 
wiając żadnych pytań dodatkowych. 

W poniedziałek rozprawa rozpoczę- 
ła się od przemówienia p. prok. Więc- 
kowskiego, który w  dwugodzinne:n 


przemówieniu uzasadnił na podstaw e. 


ptzewódu sądowego akt oskarżenia. 


Bezpośrednio po przemówieniu pro- 
kuratora dr. Szuchewycz postawił 
wniosek o ponowne otwarcie postep- 
wania dowodowego, motywując to ten 
że p. prokurator w swoich wywodach 
naprowadził szczegóły, które nie były 
na rozprawie poruszane, 

Trybumał po naradzie odmówił 
mu wnioskowi. 

Zkolei nastąpiły przemówienia obr. 
Zahidnego i Dzerowicza, który miał b. 
ułatwione zadanie bo prokurator, w sto 
sunku do osk. Jahima Flinty odstąpił 
od oskarżenia. 


Na popołudniowej rozprawie obszer 
ne przemówienia wyg!osili obr. Bryko- 
wicz i dr. Szuchewycz. 

Oskarżeni nie wygłaszali „ostatnie- 
go słowa”. 

Przysięgii potwierdziii 12 głosami 
wszystkie pytania co do psk. Piotra 
Flinty, Aleksandra Litwina 1 Eugenju- 
sza Kosteckiego, 9-cioma głosami co 
do podżegania do zbrodii zabólstwa a 
12 głosami potwierdaili zbroduię zdra- 
dy stanu. 

O godz. 12 w nocy trybunał ogłosił 
wyrok skazujący osk. Flintę Piotra za 
czyń z art. 97 k.k., na 10 lat więzienia, 
za zbrodnię zabójstwa tja dożywotnie 
więzienie, łącznie na karę dożywotnie- 
go więzienia. i l 

Osk. Litwina Aleksandra na karę 
śmierci przez powieszenie; 

Osk. Eugeniusza Kosteckiego na Ka- 
rę śmieról przez powieszenie, iponosze 
nie kosztów procesu oraz wszystkich 
skazanych na pozbawienie praw oby- 
wałelskich na zawsze, . 

Wyrok zrobił duże wrażenie. 

Obrońcy PPT kasację. 


te- 


Choroby epidemiezne na lerenie woj. tarnopolskiego 


(t) Donoszą nam z Tarnopola: We- | przez dużą ilość wypadków  Śmiertel- 


dług ostatnich zestawień statystyczny ch 
na przełomie kwietnia i maja za czas 
5 tygodni zanotowano 67 wypadków du 
ru plamistego w tem 9 Śmiertelnych. 
Wypadków duru brzusznego było 26, w 
tem 3 Śmiertelne. Odra wystąpiła dość 
silnie w okresie tygodniowym od 13 do 
19 maia i wtym czasie zanotowano 293 
wynadków, w tem 3 śmiertelne. 
Gruźlica zwraca na siobio uwagę 


Kronika przemyślańska 


(Cz.) Podniosłe dni przeżyło miasto 


" Przemyślany w dniach 16 i 17 czerwca 


b. r. z okazji 30-lecia istnienia przemy- 
ślańskiego gniazda sokolego i poświęce- 
nia nowego sztandaru sokolego. Dla 
uczczenia tych uroczystości V. Okręg 
Sokołi, w skład którego wchodzą Prze- 
myś'any, zarządził doroczny zlot, jako 
przegląd sił tej części organizacyjnej 
Sokoła. 


W sobotę dnia 16 czerwca zaczęły 
przybywać ze wszystkich bliższych 
stron delegacje i zastępy Sokołów, któ- 
rych zakwaterowaniem zajął się tro- 
skliwie miejscowy zarząd gniazda. Pod 
kierownictwem naczelnika okręgowego 
dh. Napiórkowskiego ze Lwowa, zajęto 
się przygotowaniem boiska i ćwiczeń 
niedzielnych. Popołudniu odbyły się za- 
wody lekkoatletyczne, wieczorem zaś 
akademia w sali pięknego budynku so- 
kolego. Prezes Drogoń zdał sprawozda- 
nie z 30-letniej chlubnej działalności tei 
kresowei placówki, chór mie:zdny pod 
batutą p Misiska wykvnał pieśni oko- 
licznościowe. poczem życzenia imieniel: 


nych i tak w okresie 5-tygodniowym 
zanotowano chorych na gruźlicę w ilo- 
ści 105. Śmiertelnóść w tym okresie 
była bardzo wysoka, bo wynosiła 45, 
a więc blisko 50 proc. Stosunkowo dużą 
ilość wypadków zanotowano iaglicy, bo 
143, Wypadków Heine =- Medina 2, Za- 
notowano też 4 wypadki czerwonki, w 
tem 1 śmiertelny. 


Sokoli V Okręgu 


V Okręgu Sokolego składał prezes dyr. 
Smolioki. 

Ze świtem dnia następnego poczęły 
przybywać zastępy sokole ze =*wowa i 
innych gniazd Okręgu, przeważnie ają- 
tobusami, gdyż pomimo starań zniżek 
kolejowych nie uzyskano. Przybyty 
więc ze Lwówa „Sokół Macierz" z Dr. 
Borowcem na czele, Sokół III, Sokół IV, 
Sokół II, bardzo licznie reprezentowata 
pòd wodzą swych prezesów i naczelni- 
ków. Dalej gniazda: Bóbrka i Rohatyn 
z oddziałami konnymi. Rawa Ruska z 
kolarzami, Jaworów, Brzeżany, Świrz z 
ks. kanonikiem Kwiatkowskim, Gródek 
Jagiellóński, Tarnopol, Żółkiew, 
ki, Dunajów, Krościenko i wiele 
innych. 

Po «formowaniu się pochodu pod 
Sokolnią. ruszono z kolarzami na cze'e 
do kościoła farnego, gdzie odbyła się 
uroczysta msza św. z kazaniem. Przy- 
grywała muzyka wojskowa 19 pp. ze 
Lwowa. 

Po Mszy św. a przed poświęceniem 
sztandaru, z ustawionej kazalnicy ks; 


proboszcz Struszkiewicz wygłosił dał 


Winni- | 
innych. | Głównej i Kilińskiego wóz tramwajowy 


19F, 107 
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zebranego Sokolstwa porywające prze- 
mówienie patriotyczne, wzywając, by 
sztandar, który nosi wizerunek Matki 
Bożej i hasło „Bóg i Ojczyzna”, był za- 
wsze i po wieki przewodnikiem Sokoła. 
Tak w Mszy św. jak i w poświeceniu 
sztandaru wzięło udział liczne Ducho- 
wieństwo okoliczne, starosta Grodow- 
ski, burmistrz dr. Stelsnachowicz, prezes 
Sokolej Dzielnicy Małopolski dh. Kuź* 
niewicz i immi delegaci. Z kościoła ru- 
szono pochodem z powrotem do gmachu 
Sokolni, gdzie przed nowym sztandarem 
przedefilowała rzesza Sokolstwa w licz- 
bie tysiąca osób. Złożono również hoid 
cieniom śp. min. Pierackiego. 

Po przerwie obiadowej odbyły się 
na boisku piękne ćwiczenia wolne mło- 
dzieży, druhów i druchen; piękne pokazy 
tworzenia figur przez zespół 1ll-tu So- 
koła IV. ze Lwowa i zespół pięciu So- 
koła Brzeżańskiego. 


W czasie ćwiczeń grała muzyka 13 
p. p. ze Lwowa. Za trudy, poniesione w 
pracy urządzenia tych podniosłych ur>= 
czystości wdzięczność należy się wszy- 
stkim inicjatorom z Prez. Drogoniem I 
wicepr. Pękalskim i całym  zarząderi 
Sokoła Przemyślańskiego na czele. 


Kronika: wołyńska 


WIKNYTACJA PASTERSKA, J. E, kę, 
biskup łucki Adolf Szelążek odbył w dniu 
10 bm, wizytację kościoła w Targowicy, 


KURE W DUBNIE, W Dubnie rzpoa 
czął się zorganizowany przez komitet p34 
wiatowy w. f. i p. w, kurs wychowania fi. 
zycznego, Wyszkoleniowy ten kurs ma na 
celu przygotowanie zawodników J> mar. 
szu na Polską Górę i Szlakiem Kadrewki 
oraz wykształcenie przodowników gier I 
zabaw sportowych, Prowadzi kurs krt 
Wysocki, 


ODPUST, A NIE DEMONSTRACJA 
W dn. 8 bm, w kiasztorze prawosławnym 
na t, zw, kozackich mogiłach przy wsi 
Plaszowie odbył się tradycyjny odpust 
doroczny, który miał przebiag zupełnie spa 
kojny i pozbawiony wszelkich cech de- 
monstracji politycznej, którą byłaby rada 
widz:2ć lwowska partyjna prasa ukraiń- 
ska, Na odpuet przybyły w calach wyłącze 
nie religijnych liczne tłumy pobożnych, 
spokój nie został zamącony wcale. 

KARETKI CZERWONEGO KRZYŻA, 
Rówieński oddział Polskiego Czerwonego 
Krzyża otrzymał z Zarządu Głównego w 
Warszawia dwie samochodowe karetki sa” 
nitarns najzupełniej wyekwipowane dla 
przewozu chorych lub rannych, W każ. 
dej karetce znajdują się cztery łóżka i 
miesc3 dla lekarza i sanitarjusza. 

Karetki te będą na życzenie wysyłane 
po chorych tak w mieścia jak i na pro- 
wincji w celu przewożenia obłożnie cho- 
rych do szpitala, Koszt przewiezienia cho 
rego w mieście wynosi 15 zł, Przy wv- 
jazdach na prowincję dopłaca się pn 50 
gr, za każdy kilometr przebytej drogi. 


Zderzen'e dwu wozów 
tramwajowych 
Dziś o godzinie 8.10 u zbiegu ulic 


10 wskutek fałszywego nastawie« 
nia zwrotnicy najechał na wago” 
przyczepny tramwaju Nr. 0. Skutkiem 
zderzenia oba wagony zostały do- 
szczętnie zdruzgotane. Szereg osób oł 
niosło kontuzje. Ciężkie obrażenia od- 
niósł posterunkowy policji jadący na 
platformie wozu. 


Nr. 


m 


Nr, 167 KURIER" z dyla Z} czerwca 1934 Str. 3 


Mordercy é. p. Garnearzówny przed sądem krakowskim 


W poniedziałek, o godz. 9 rana toz- 
boczął się proces morderców Śp. Anny 
Garcnarzówny. służącej dra Niissenfel- 
da. Proces budził w Krakowie 6gtomne 
zaintęresowanię. 

W skład trybunały wchodzą więepre- 
zes s, o, dr. Krupiński jako przewodni» 
czący, s. o. dr. Stuhr i s. o. dr, Ostręga, 
jako wotanci, Do ławy przysięgłych zo- 
stali wylosowani: Karol Kreiza, em. urz, 
państwowy, Roman Byczkowski, em. 
dyr. banku, Michał Doktor. em. kierow- 
nik szkały, dr. Wincenty Krzyształo- 
wicz, em. prof., Gustaw Mikusłński, em. 
dyr. banku, Jan Kuliński, ęm. nauczyciel, 
Dominik Śliwa, em. nauczyciel, Ludwik 
Wamsiedel, em. ases. kolejowy, inż. Ąn- 
toni Lewicki, em. dyr. kol, Józef Pokor- 
ny, em. ppłk, Włądysław Gatczyński, 
em. nauczyciel, Rudolf Lubaczewski. em. 
naucz. sem.; zastępcami są: Karol Kap- 
tor, em. ases. magistratų i Mieczysław 
Dobrowolski, przemysłowiec, 

Oskarża prokurator dr, Kazimierz 
Boryczko. Kazimierza Schenkirzyka bro- 
ni dr, Tomasz Aschenbrenner. obrofica 
Władysłtwa Bobrzeckiego jest dr, Jan 
Bardel. obrońcami Jana Dońca sa dr. Jó- 
zef Augustynek i dr. Hofmokl-Ostrowski 

Oskarżony Jan Doniea. osobnik niskie 
go Wzrostu, ma ukończone 4 klasy szko- 
ły powszechnej. Bobrzecki iest blondy- 
nem o jasnosinych oczach. był słucha- 
czem Akademii Sztuk Pieknych, jest ż0- 
vaty į ma jedno dziecko, Schenkirzyk ma 
tiemne oczy, lest szczupły; był również 
słuchączem Ak. Szt. Piek. 


Akt oskarżenie 


Akt oskarżenia zerzuca oskarżonym, żs 
dnis 14 maja 1934 umyślnie zabili Annę 
Garncarzównę w tęn sposób, że oskąrżony 
Jan Doniec 1 Kazimierz Śchenkirzyk dp- 
Bili ją rękami pod szyję, a osk, Bobrzęcki 
zacisnął dookoła jej Szyji pętlę, skręconą 
z płaszcza lekarskiego I używszy tej prze- 
mocy, zabrali w celu przywłeżzczenia 
drowi Józefowi Nilesenieldowi gotówkę w 
banknotach dolarowych i złotych dwudzia. 
stodelarówkach, oraz biżnterję łącznej 
wazrtęśoi okołe 09,006 zł, czem dopuścili 
się zbrodni z art, 225, par, 1 k, k., karale 
nej z tego przepisu pegy zastosowaniu art. 
36 i 67 8 1. a) K. k, 

Głównym iniejatorem zbrodni jest Bo- 
brzecki, z jego poduszczenia dokonał za- 
bojstwa Schenkirzyk, 


Wnioski obrony 


Obrońca dr, Hotmoki.Ostrowski zgło, 
sił wmiogok o wyłączęnie spiAWY Dońca 
i ppddanię oskarżonego pod obsorwacie 
psychiczną w zakładzie leczniczym, Obreń 
oa przedłożył trybugśłowi poświadczenia, 
Że osk, Donjeo był pod obserwzeją psy- 
chjatryczną w klinioe prof, Wagner.Jąu. 
regga w Wiedniu, 


WE" 


Obrońca Schenkirzyka postawił wnis- 
gek o wezwanie na świadka dra Nüssen- 
felda, na co przawodniczący odpowisdziĝtł, 
że dr, Nüssenfefd jest wezwany jako świa. 
dak. 

Prokurator dr, Boryczko spragolwii się 
wnioskowi obrońcy dra Hotmoki.Qstrow+ 
sklega, gdyż badnblą stanu umysłowego 
Dońca zgstało już zarządzóne  Ohrońca 
prosił przewodhiczącego, aby nie dopusz. 
czął do używania w stosunku do oskar- 
ożnych ałowa „morderca*, wypawiedzia. 
nego przeż prokuratora, 

Trybunał po naradzie ędywmeft wniosek 
o wyłączenie sprawy Dońca, 


Zeznania ask. Dońca 


Oskarżony Donizc nie przyznaje sią do 
tego, aby miał umyślnie zabić śp, GArncą- 
rzóownę i zrabować gotówkę dra Niussen. 
felda, nątomiąst przyznają się do krądzie- 
ty, Oskarżony opowiada o swym wyjeź- 
dzie do Wiednia, gdzie musiał wyjechać 
ze względu na wojsko, Osk. był kilkakrot. 
nia karany Administracyjnie za tpilstwo, 
Z Bobrzeckim poznał się w zimie 1933 r, 
Bobrzescki udzielął mu pożyczek, On to po- 
łecił Dońcowi zamówić „raki“ u kowala, 
Schenkirzyk i Bobrzeck| opowiadali oskar- 
4onemu o dokonanych przzz nich włama- 
niach i projektach nowych włamań, w 
których pryponowgli mu współudział. Bor 
brzecki opowiadał Dońcowi, że dr, Niis. 
senfeld ma Pieniądze i że muszą je zdo- 
być, 'W szynku rzekł raz Bobrzecki do 
oskarżonego: „Ja ci dam takia pastylki, 
że jak zążyjesz i zobaczysz trupa, to się 
nie bedziesz bał“, 

Następnie opowiada oskarżony wszyst. 
kie szczególy dnia moFdu.  Schenkirzyk 
przygotował paczkę, którą Doniec miał 
wręczyć służącej, Rano napili się wódki, 


do któraj Bobrzecki wrzucił dwie pastyl- 
ki, Do mieszkania dr, Nisashielqa prsyszli 
o godz, 9saj. Ślużąca wżiąłk pakunek, któ. 
ry przynieśli rzakomo dla dr. Nttssenfel. 
fa. a wtedy wsyedł Rehónkirzyk i podał 
jsf Bo podpisania kartkę, Śp, Garncarzów= 
Na wmodpisałą kartkę į kazała Schenkirży- 
kowi wyjść, wówcząs ten chciał ją chwy- 
cić, lecz Garncąatzówna Się wyrwała, D3- 
n'ac okwyci ją za twarz(?) a Schenkirzyk 
pod szyję. 

Przewróciii Garncarzównę a Bobrzecki 
przyszedł i „zatkał” jej twarz jąkąś szma* 
tę, Garncarzówna broniła się zaeiekla; 
Schenkirzyk uderzył ją w głowę. Bobrzte- 
ki pochylił się nad leżącą z rewolwerem, 
łacz ni3 wystrzelił Potam oskarżony zy, 
pełnię nie interesował sią losem ofiary 
lecz przystąpił do kradzieży, Schenkirzyk 
był w jednej rękąwiczce | aahronił Doń. 
cow! dotykać się czągokolwiek hez ręka- 
wiczek, 


Cała „robota" trwała pół godziny. Po 
dokonaniu zbrodni oskarżeni udali się na 
ulicę Szpitalną do kiosku Stan, Bobrzec- 
kiego, potem na kopiec Kościuszki, gdzia 
łup zakopali, Towarzysze  podsjrzewali 
oskarżonego o kdradę, Przed „robotą“ Bo- 
bręecki zrewidował mu kieszenie. 

Obrońca Hpfmokł.Ostrewski zadał 
Dońcowi kilka pytań z tghliczki mnoże- 
nia itd, Oskarżony dał zupełnie błędne 
odpowiedzi, Obrońca Bard3l pytał o spo- 
sób bronienla sią Garncarzównej w czasie 
duszenią jej, Niektóre pytąnia obrońców 
zostały przez przawodniczącego uchylone, 
Na zapytanie biegłego dra Olbrychta oskar 
żony zeznał, że trzymali ofiarę za włosy z 
góry. 

Przewodniczący odroczył rozprawę do 
wtorku godz. 9.tą rano, 


Zeznania głównego oskarżonego 


w drugim dniu procesu 


Na wstępie wtorkowej rozprawy przer 
wodniczący poleca odprowadzić Schen- 
kirzyka z powrotem do więzienia. Na 
sali pozostają tylko Doniec i Bobrzecki. 


Zeznania Bobrzeckiego 


Jest on synem introlizatora, Ojciec 
odumarł go w młodości. Matka dała mu 
staranne wychowanie, posyłając go do 
gimnazjum, gdzie skońszył 4 klasy. Gdy 
matka wyszła powtórnie zamąż, oskar- 
żony przerwęł studja gimnazjalne i u- 
częszczał na dział budowiany szkoły 
przemysłowej, a nastepnie pracował w 
dyrekcji kolei. Potem Bobrzecki został 
telezrątjstą na dworcu. Tam uległ w r. 
1933 wypadkowi, a mianowicie w czasie 
odbierania telegramów został rażony 
piorunem i ogłuszony. W czasie pozorea- 
wania na posadzie telezrafisty Bobrzee- 
k} studiował równocześnie w Akademii 
Sztuk Pięknych, Podwójne zajęcie nie 


Nowi członkowie 


Polskiej Akademi Umiejstności 


I, WYDZIĄŁ FILQLOGICZNY: 

1, Onłonek OEyAny krajowy: Juljan Pa» 
gaczewski, Krakćw. 

2) Członkowie korespondenci krajowi: 
Józef Muczkąwkki, historyk sztuki, Krą- 
ków, Jan Otrębski, prof, gramatyki po. 
równ, Wilno, Jan Sajdak, prof. filologji 
klasycznej, Poznań, 

H, WYDZIAŁ HISTORYCZNO-FTEO0ZQ. 
FICZNY: 

1) Członek korespondent krajowy: Lu- 
dwik Kolankowski, prof. hist, Eyrapy 
wschodniej. Wilno. 

TI, WYDZIAŁ MATĘMACZNO : PRZY. 
RODNICZY: 


Oświadczenie 


Pragnąc naprawić krzywdę moralną, 
jaką wyrządziłem Panu Redaktorowj Ka- 
zimierzowi Rychłowskiemu przez napl- 
sanie i ogłoszenie w „Gazecie Porannej” 
nr. 10300 z daty 19 maja 1933 artykułu 
pod tytułem „O rychłym recenzencie" 
(ostatnia moja odpowiedź Kazimierzowi 
Rvchłowskiemu) przepraszam p. Ryc". 
łowskiezo tak za treść tego artykułu, jak 
iza użyte w nim zwroty i wyrażenia, 
uwłgczaiące Jego ezel. 

Lwów, 18 czerwca 1934. 

Henryk Zbierzchowski mp. | 


1) Członek czynny krajowy: 

Maksymiljan Huber, prof, mechaniki 
tsorątycznaj w Politechnice w Warszawia. 

3) Członkowie karospondenci krajowi: 

Jərzy Alaksandrowiez, pref, higtęrji w 
Akademji 'Wsterynaryjnej, Lwów, 

Edward Sucharda, prof, chęmji apga- 
nicznej w Politechnice Lwów, 


TY, WYDZIAŁ LASARSEI: 

1) Gzłonkowie czynni krajowi: 

Edward Loth, prof. anatomji opisowej, 
Warszawą. 

Jerzy Modrakowski, prof, farmakologi:, 

í Warszawa, 

2) Qzłonkewie Korespendengi krajowi: 

Frapglszck Gedroyć, em, prof. histori: 
madycyny, Warszawa, 

Jan T, Lenartowicz, prof, dermatologii, 
Lwów, 

Stanisław Przyłęcki, prof. cħhemji fizjor 
logicznej, Warszawa. 

Roman Rencki, pref. chorób wsawnętrz- 
nych, Lwów 

Rząd zatwisrdził następujących uczo- 
nych zagranicznych, wybranych na posle- 
dzeniu w dniu 16 czerwca 1933 r. 

NA WYDZIALE FILOZOFICZNYM: 
Członkowie czynni zragraniczni: Juljusz 
Bertoni, prof, języka i literatury neorła. 
cińskiej Uniwersytetu w Rzymie, Jan Mor 
cati, prefekt Bibliotęcą Apostolica w Wa 
tykanie, 


LJ 


trwało długo, gdyż z powodu wyczer- 
pania Bobrzecki opuścił służbę kolejor 

q» 

Po jakimś czasie Bobrzecki wyprowa* 
dza się z domu i ożeniwszy się wynaj- 
muje osobne mieszkanię. W dalszym cią- 
zu Bobrzecki opowiada o studiach aka- 
demickich. Sensację wywołują zeznania 
oskarżonego o jego studjach filozoficz- 
nych i pracach literackich. Bobrzęcki 
studjował Nietzschego i Hoena Wroń- 
skiego, sam pisał poezia. 

Zkolei Bobrzecki opowiada w iakich 
okolicznościach poznał swoją narzeczoną 
i jak doszło od małżeństwa, 

Miał równięż stosunek z pewną słu- 
żącą, której groził $miereią, o ileby zer 
szła z drogi prawej. Oskarżony wypiera 
słe jakoby o stosunkach finansowych w 
Izbie' lekarskiej dowiedział sie od Żony, 
która tam była sekretarka i zaprzecza 
zeznaniojm Dońca, co do planu włamania 
do PAT-a. Wkońcu stanowczo zaprzęczą 
jakoby wtajemniczał żone w swoje pla» 
ny. 
W dalszym ciągu zeznaje oskarżony 
Robrzeeki, iż Dońca poznał w r. 1933 
w restauracji na dworcu kolejowym, na- 
stępnie spotykał się z nim kilkakrotnie 
na ulicy. Oskarżony interesował się Doń= 
zem, ponieważ był on dla niego typem z 
nujeznanego środowiska. 

Przewodniczący przechodzi następnie 
do sprawy raków, które przygotowali da 
włamania, a które osk. Bobrzeeki zamó- 
wił u Dońca. Bobrzecki twierdzi, iż spor 
rządzenie tych raków aaproponował Doa 
niec. On dał mu na ten cel 20 zł. suba 
wencił 

Po dłuższem rozstaniu z Dofcem 
spotkał się z nim znów na wiosne. Do- 
niee opowiadał mu wówczas, iż planuje 
jakiś „skok“, na którym mógłby się po- 
rządnie „obłowić”. Omawłali wówczas 
różne możliwości zdobyeła pieniędzy. 


Nie umie odpowiedzieć... 


W biurze pracowała moja żona, chcąc 
się więc tam dostać, nie potrzebowałem 
do tega pomocy Dońca. 

Wśród ogólnego naprężenia stawia 
przewodniczący szereg precyzyjnych 
pytań, mających na celu wyjaśnienie mo- 
tywów, które pchnęły oskarżonego do 
strasznego czynu. Przew.: Pańska SY- 
tuacja materialna była korzystna. Nie- 
chaj mi pan więc powię. co skłoniło par 
na do pope!nienią tego czynu, jaki był 


proces myślowy pana od chwili powzię- 


cia planu aż da wykonania? 
Osk.: Nie umiem tego powiedzieć. 


p—s 
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Przew.: Powiedział pan biegłym: 
„Cała ta historja mordu, to historja nar- 
kotyczna. Jest ona rodzajem masowej 
psychozy”. Jak pan to wytłumaczy? 
Oskarżony milczy. 

Przew.! Sprawa przedstawia się m0. 
że tak, że przejęliście słę temi historia- 
mi i to was niejako zobligowało do czy- 
nu? — Osk.: Możliwe. 

Po krótkiej przerwie oskarżony opos 
wiada o przygotowaniach do zbrodni. 
„Powstała — mówi — między nami kon- 
cepcja zdobycia gotówki dr. Niissenfelda, 
Mówiono mi, że posiada on 5.000 zł. 
Zwrócił mi na to uwagę Doniec i począł 
badać różne akaliczności. Gdy dowie- 
dzieliśmy się, że dr, Niissenield jest sta» 
rym kawalerem. Doniec powiedział, że 
należałoby tę okoliczność wykorzystać. 
Qmawialiśmy, że należy pójść do miesa: 
kania, gdy służąca będzie w mieście. — 
Jednak ta koncepcja następnie odpadła 
Doniec oświadczył, że się w miekakaniu 
z nią załatwi. Wówczas ustalono, iż Do- 
niec uda się do mieszkania dr. Nissenfel: 
dą z paęzką. Qn miał się załatwić ze 
służągą, a ja wraz z Schęnkirzykiem mis- 
liśmy wykorzystać sytuacię i zdobyć 
pieniądze". , 

Przęw.: Czy znał nan tryb życia dra 
Niissenfelda? Osk.; Przed samym czy- 
nem dowiedziałem się, że wychodzi on 
rano z domu. Przew.: Czy telefonował 
pan przedtem do szpitala żydowskiego, 
aby się upewnić, że go niema w domu? 
Osk.: Obserwowałem go przedtem przez 
kilka dni. Robiliśmy to wspólnie. Przew.: 
Czy powiedzieliście Dońcowi, gdzie jesi 
mieszkanie dra Niissęnfelda ? ` 

W tym momencie zrywa się Donieð 
i donośnym głosem mówi: „To on po- 
wiedział, że mieszkanie jest na drugiem 
piętrze i że jest tam tabliczka na 
drzwiach. Przew.: Czy starał się pan 
Dońca nakłonić do czynu? Osk.: Nie. 
Przew.: Czy kazaliście mu przed czy- 
nem napić się wódki, tak, by potem mu 
„było wszystko jedno“? Czy wrzuciliś: 
cie do garnka z wódką pigułki „Dinal r 
Osk.: Tak jest, wrzuciliśmy te pigułtkó 
na uspokojenie nerwów. Doniec mówił, 
Że ze służącą da sobie sam radę, alo my- 
śleliśmy, że lą tylko nastraszy i zwiąże. 

Przew.: A czy przygotowano w tym 
gelu sznury? Osk.: Nie. W piatek plano- 
waliśmy po raz plerwszy napad. 


Z CHWILI 
Zoppot 
oczekuje was... 


"Wobec zbliżającego sle „Swieta Mos 
rza“, niektóre pisma warszawskie dołą- 
czyły do swych numerów, pięknie wy- 
konane prospekty propagandowe P. t. 
„Ostseębąd Zoppot oczekuje wasl" Pros- 
pekty te ebliezonę zapewne na wywoła» 
nie zainteresowania Sopotami w Polsce, 
napisane zostały bardzo oryginalna pol- 
szczyzna. Oto mała próbka: pa 0 

„oopoty, miejscowość nie posiadaja 
ca komorów, żadnych również ograni- 
czeń osobistych. Kąpiele morskie w ła- 
zjenkach, gdzie życie ludzkie i własność 
podlegają specjalnej opiece. Podczas se- 
zonu świąteczne dostarczenie poczty. Za 
chłopcy za godzinę od osoby 30 tenigów. 
„Karnawał“ sopocki, kuracja skrofół, że- 
glowanie łódziami, dziennie plerwszo- 
rzedne koncerty. Wygodne łąwki ZA- 
pęwniają kuraciuszom każdomiejscowy 
wypoczynek itd. itd.“. 

Bardzo zachęcająca propaganda. Do. 
prawdy atrakcje pięrwszorzędne w tych 
Sopotach: żadnych ograniczęń osobi- 
stych, kąpiele morskie w łazienkach, ec 
jest znacznie bezpięczniejsze niż bezpor 
średnio w morzu, wuracja „skrofół', 
„każdomiejscowy* wypoczynęk na ław- 
kach, a za chłopcy tylko 30 fenigów od 
godziny! 

A najważniejsze, że życie ludzkie pod- 
lega specjalnej opiece! Kieszeń ludzka 
nie, bo nią się opiękuje kasyno, które lubi 

lskie pieniądze. 
polskie pienią rykski 
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„KURJER* z dnia 21 czerwca 1934 


DEMOTORYZACJA POLSKI 


Błędna | fałszywa droga 


(g) Na zagadnienie demotoryzacji 
Polski fachowcy zwracają uwagę coraz 
częściej. By nie spotkać się z zarzutem, 
że czepiamy się płotu zacytujemy kil<a 
myśli, zamieszczonych w  sanacyjnej 
„Codziennej Gazecie Handlowej“ (nr. 
136 z dnia 18. 6. br.), w którei między 
mnemi czytamy: 

— „Motoryzacja kraju znalazła się 
ostatnio wskutek — powiedzmy to ot- 
warcie — błędnej i fałszywej polityki | 
na takich manowcach, że właściwie do” | 
szliśmy do stanu... prawie kompletneł 
demotoryzacji. Dowodem tego jest choć- 
by fakt, że przy 32 miljonach ludności 
Polska posiada (według stanu z dnia 
1 stycznia 1934 r.) zaledwie 26.133 sa: 
mochodów, czyli jeden samochód przy- 
pada u nas na około 1360 mieszkańców 
Osiągnęliśmy więc tutaj niebywały re- 
kord, będący smutnem Świadectwem 
rezultatów polityki twórców obecnego 
systemu motoryzacji kraju, 

Dużo przed nami znajdują się, co 
do ilości posiadanych samochodów, kra- 
je znacznie uboższe I mniejsze, a sami 
spadliśmy do poziomu półdzikich naro- 
dów afrykańskich, Pomijamy już kraje 
zasobne į uprzemysłowione, gdzie licz- 
ba samochodów kursujących wynosi 
setki tysięcy, Ale uderzaiącem jest to, 
że nawet mniejsza i uboższa od nas 
Rumunja posiada więcej samochodów 
niż Polska, bo na 1 stycznia br. miała 
zarejestrowanych 29.000 wozów. Dalej 
mała Finlandja ma 30.000 wozów. Okro- 
łona boleśnie po wojnie Austrja 35.00) 
nie posiadająca własnego przemys!u 
mała Portugalja 35.000 wozów, malej- 
ka Dania o ludności zaledwie 3 i pół 
miljona ma aż 117.000 samochodów, 6 
milionów licząca Betgla 183.000 samo- 
chodów i td.“ 

, Kto umie ocenić te cyfry, kto osza- 
cuje nietylko gospodarcze ale i strate- 
giczne znaczenie tychże, ten przyzna, 
że wpadamy w jakieś grube nieporozu- 
mienie, któremu na imię demotoryzacja. 

-Qdy w inrych krajach przyrost sas 
mochodów rośnie, u nas cofa się niepo- 
kojąco. Na to przykre zjawisko wzró?- 
ło niedawno słuszną uwagę Koło kup- 
ców samochodowych i analizując przy- 
czyny, stwierdza że: 

„Tkwia one w horendalnie' wyso- 
kich cłach, nadmiernem opodatkowaniu 
i w zmonopolizowaniu calego rynku we- 
wnętrznego przez państwo. W rezulta- 
cie samochód stał się w Polsce zbyt- 
kiem. luksusem, dostępnym tylko bądź 
dla dygnitarzy państwowych, korzysta- 
iących z kosztownych samochodów rzą- 
dowych, bądź też dla nielicznych | 
szczęśliwych wybrańców losu, posiada- 
jących tak Znaczny dochód, że stać ich 
aż na utrzymanie własnego samochodu. 
Natomiast dla Średnio zamożnego oby- 
watela, dla przedstawiciela wolnych za- 
wodów, samochód stał się przedmiotem 
sleziszczalnych marzeń." 

(Cytujemy za sanacyjną „Codzien- 


Katastrofa w kopalni węgla 


TOKIO, 19. 6. (PAT). W kopalni wę- 
gla Matsuma nastąpił wybuch gazów. 
O 34 górnikach brak wszelkich ;wiado- 
mości. 


—_——, 


Zaświadczenia dla częściowo 
zatrudnionych robotników 


Dyrekcja Funduszu Bezrobocia wy- 
faśnia, że w wypadkach ograniczen'a dni 
racy w tygodniu, zakład pracy powi- 
nien podać w zaświadczeniu, wydanem 
zwolnionemu robotnikowi, ogólny fakty- 
cznie wypłacony mu zarobek za 13 ty- 
godni, podlegających zaliczeniu do za- 
beznieczenia, licząc wstecz od dnia zwol- 
nienia. 

Dni wolne od pracy, oprócz Świąt, nie 
mogą być zaliczane do wymaganych 13 
tygodni (78 dni) zabezpieczeniowych, 
wobec nieopłacenia za nie wkładek do 
„Funduszu Bezrobocia, 


ną Gazetą Handlową“ (nr. 136): 

Ze wszystkich krajów Polska jest 
krajem najdroższych samochodów. Nie 
będziemy nudzić czytelnika cenami, 
stwierdzimy tylko, że każda marka sa- 
mochodu kosztuje u nas od 30—50 proc. 
drożej niż w krajach innych. Stąd też 
słuszne stawianie sprawy: 

— „Boć przecież nie mamy wcae 
własnej prodakcii samochodowej. Wisc 
przed czem ? przed kim zabezpieczamy 
rynek krajowy? I tutaj znów nie Znaj- 
dujemy odpowiedzi. Dla jakichś Iiluzo- 


„rycznych has, nierozsądnych mrzonek 


zabiliśmy ruch samochodowy w Polsce 
zniszczyliśmy cały rynek | handel sa- 
mochodowy, sprowadzajac motoryzację 
kraiu do stanu... demoteryzacji...* 
Nawrócić z błędnej drogi. 4 
— „A można sobie wyobrazić, jaki 


| byłby to czynnik ożywczy dla kraju 
z punktu widzenia gospodarczego, gdyby 
ilość kursujących w Polsce samochodów 
była parokrotnie większa. Iluż ludzi 
znalazłoby przy tem pracę, jakby Się 
zwiększyła konsumcia materjałów pęd- 
nych jakie nowe Źródło dochodu miał. 
by skarb nawet przy bardzo umiarko- 
wanych stawkach celnych i opłatach. 
Przecież przy obecnych, 
wysokich cłach, dochód skarbu państwa 
gdy prawie nikt, poza urzędami pań- 
stwowemi nie jest w stanie kupować 
samochodu, jest z tych opłat celnych 
zupełnie znikomy” 

Zdaje się nam, ż% te uwagi nie po- 
winne, i z punktu widzenia gospodarcze 
go i strategicznego, ujść ucha czynni- 
ków decydujących. 


Wizytacja 


pasterska 


Księdza Biskupa Kieleckiego 


KIELCE, 19. 6. (KAP). Od 18 maja 
do 4 czerwca włącznie J. E. Ks. Biskup 
Augustyn Łosiński odbywał wizytację 
pasterską w dekanatach: pińczowskim i 
skalbmierskim. W ciągu tego czasu od- 
wiedził 16 parafij, witany owacyjnie 
przez wiernych, a szczególnie przez Sto- 
warzyszenia Młodzieży Polskiej. 

W Pińczowie w pierwszy dzień Zie» 
lonych Świąt odbył się Zlot Młodzieży, 


który zgromadził około 2000 osób. Dnia | 


drugiego odbył się Kongres Różańcowy 
z uroczystą porcesją po Rynku, w któ- 
rym wzięło udział około kilkunastu ty- 
sięcv uczestinków. 

Ks. Biskup pomimo zmęczenia w każ- 


dej-pąrafji przemawiał, udzielał Sakra- 
mentu Bierzmowania, konsekorwał w 3 
parafiach dzwony, uczestniczył w uro- 
czystych akademiach, urządzanych przez 
Stowarzyszenia Młodzieży. Ogólna licz- 
ba wybierzmowanych — 8.857 osób. 

Poświęcił również Ks. Bisku pw kil- 
ku parafiach sztandary bractw i Krucjaty 
Eucharystycznej. W dniu ostatnim we 
Wrocieryżu zebrało się duchowieństwo 
wizytowanych dekanatów i, dziękując za 
dokonaną wizytację, złożyło życzena 
dosłojnemu Pasterzowi z okazji 24-tej 
rocznicy prekonizacji na Biskupa Kielec- 
kiego. . 


Kosztowne pogrzeby 


Prasa angielska podaje ciekawe da- 
ne, tyczące się wielkich pogrzebów, u- 
rządzanych kosztem pańsrwa.. 

Tak więc pogrzeb króla angielskiego, 
Edwarda VII, kosztował skarb państwa 
40.500 funtów szterlingów, t. i. o 5.500 
funt, szterl. więcej niż pogrzeb matki te- 
go króla, królowej Wiktorii, który po- 
chłonał 35.000 f. szt. 
= Ale i ta suma przewyższa jeszcze 
ogromnie koszt pogrzebu małżonka kró+ 
lowej, wynoszący zaledwie 6.000 f. stt., 
a nawet koszt pogrzebu króla W:ljama 


| IV., na który wydano 16.000 f. szt. 
|. Naikosztowniejszym pogrzebem mo- 
|narszym w Europie był pogrzeb cesarza 
Niemiec I króla pruskiego Wilhelma 1., 
na który skarb Rzeszy niemieckiej wy- 
dał 100.000, a miasto Berlin 86.000 f. szt. 
Najkosztownieiszym pogrzebem an- 
gielskim był pogrzeb zwycięzcy z pod 
Waterloo, księcia Welligtonu, na który 
skarb angielski wydał 100.000 f. szt., o 
połowę zaś mniej, bo 50.000. pochłonął 
pogrzeh zwycięzcy z pod Fraialgaru, 
admirała Nelsona. 


Za 15 lat polecimy na księżyc 


W Anglii powstal szereg „klubów 
rakietowych“. Skupiają one — nie miłoś- 
ników rakiety tenisowej, lecz entuzja» 
stów nowego środka lokomocji między 
planetarnej, za lakl uważają wybuchową 
rakietę. Wystrzelona z ziemi ma ona wy 
lecieć poza stratosferę, pędzona wybu- 
chową energją specjalnych ładunków 
prochu lub sprężonego gazu. 

Kluby rakietowe energicznie werbu* 
ją członków i dążą do zdobycia fundu- 
szu, który mógłby zainicjować komuni- 
kacię planetarna. 

Rakieta ma tę przewage nad samolo 
tem, że działa jeszcze tam, gdzie Śmigło 
ustaje z powodu próżni lub zbyt rozrze- 


|dzonego powietrza. W Niemczech pro- 
dukcja rakiet jest już daleko posunięta. 
Przed dwoma laty czterej Niemcy po- 
nieśll tragiczną Śmierć, spowodowaną 
wybuchem prochu, przeznaczonego dla 


rakiety. Obecnie przeprowadzane są 
rróby zastąpienia prochu — płynem. 
W górzystych okolicach  Gratzu w 


"Austrji, dwu wynalazców usiłuje zreali- 
zować pocztę rakietowa. 

Znana firma konstrukcyjna we Fran- 
cii „Fsnault - Pelterie" przepowiada, że 
pzred upływem 15 lat księżyc będzie 
dostępny dla mieszkańców ziemskiego 
globu. 440" | 


Rodzice i nauczycielstwo 


przeciw nowym cenom kartelu zeszytów szkolnych 


Zatwierdzenie kartelu *abhrykantom 
zeszytów szkolnych tzw. tnormalizo=- 
wanych” i podniesienie ceny o 150 proc 
z 4 groszy na 10 groszy za "eszyt, wy- 
wołało rejgłębsze oburzyw:e w sferach 
rodziców dzieci w wieku szkolnym 
Również. jak dowiadujemy się, koła ni- 
uczycielkie są poważnie zatroskane 
praktycznemi następstwami. jakie stąd 
wyłonią się. Bowiem już obecnie bar- 
dzo często *'e zdarza, że dzieci bied- 
nych lub bezrobotnych rodziców. przy- 
chodziły do szkół bez zeszytów, tłum" 


a, 
| 2240- sle niemożnością Euplogkd*. iot z 
| braku pieniędzy. , 
Obecnie podobne wypadki będą fem 
| częstszś, jeśli sig zważy  horendaln'e 
niski poziom płac robotników i niższych 
funkejonarjuszów państwowych i samo- 
tządówych oraz bardzo wielkie bezro- 
cie wśród inteligenci) nracująceł. 
Dęcyzja zatwierdzałąca kartel fobry 
kantów zeszytów must?eorychlej wec 
rewlzjł, a cens zeszytów winny być do 
izeczywistych możliwoś- 
iuuności, temwięcej, że 


stosoware de 
ci nabywczy ¿i 


niesłychanie ' 


Nr. 167 


| dzieci włościan również uczęszczają do 
szkół į stanowią około 70 proc. wszys 
kiej uczącej się młodzieży, 


E EEG o E 
Pułk. Koc ambasadorem 


w Londynie 


WARSZAWA 19. 6. (tel. wł. G) We 
dle pogłosek obizgaliących w kołach 
dypioma*ycznych następcą Konstantezt 
Skirmunta na stanowisko ambasadgra 
polskiego w Londynie ma zostać obec. 
nie wicem. Skarbu płk. Adam Kos, 
Skirmunt ustępuje ze swego stanowisko 
z dniem 1 sierpnia. 


Prof. Czekanowski rektorem 


U. 
Lwów, 20 czerwca. 
(t) W dniu wczorajszym odbyło się 
doroczne posiedzenie Senatu Uniw. J. K 
we Lwowie, celem obioru nowego rektos 
ra na rok 19345. Rektorem wybranc 
prof. dr. Franciszka Bujaka, ten jednakże 
nie przyjął wyboru. Wobec tego urza- 
dzono ponowne głosowanie, w wyniku 
którego godność rektorską ofiarowano 
prot. dr. Janowi Czekanowskiemu. 
Jak wiadomo, wynik wyboru podlega 
zatwierdzeniu ministra W. R. i O. F. 


Czy angielski 
Zyrardőw? 


Na marginesie rozpoczynających sié 
rokowań handlowych polsko-angielskic 
kursują w sterach gospodarczych pogło' 
ski o spodziewanym napływie angiel- 
skich kapitałów do Polski. Kapitały an- 
gielskie mają szukać lokaty w Polsce w 
przemyśle elektrycznym, hutniczym i 
maszyn rolniczych oraz w kolejnictwie 
i zakładach użyteczności publicznej. 

Jednakże inwazja angielskich kapita“ 
łów do Polski, inwestujących na wyso: 
kie, niekiedy wprost spekulacyjne pro- 
centy i zyski, brąne na tle doświadczeń 
z kapitałami francuskiemi, nie wzbudza 
zaufania w polskish kołach spotecznych, 
które obawiają się, czy nie powtórzy się 
historja z Żyrardowem w zmienionej rę- 
żyserji. 


—— 


Zawieszona komunikacja 
na drodze 
Zimna Woda — Przemyśl 


(t) W powiecie mościskim na drodzb 
Nr. 391 (Zimna Woda — Przemyśl) pot 
Sądową Wisznią od strony Mościsk za= 
wiesza się komunikacię pojazdów me- 
chanicznych od dnia 15. VI. do 15. VII. 
z powodu przebudowy tego odcinka. 

Obiazd odbywać się będzie drogą 
okólną od strony Gródka Jagieli. przez 
Sądową Wisznię, Jaworów, Radymno, 
Przemyśl. Ruch pojazdów konnych od- 
bywać się będzie normalnie i bez ogra” 
niczeń po poboczu tej drogi. 


—— 


W Pradze wychodzi 8.000 
czasopism 


Według oficjalnych danych staty- 
stycznych, wychodzi obecnie na terenie 
Wielkiej Pragi około 8.000 czasopism. 
Liczba ta, chociaż wykazuje pewne wa- 
hania, utrzymuje się na stałym pozio- 
mie już od szeregu lat. Czasopisma czę 
sto zanikają i powstają nowe. 

Na stałym poziomie utrzymuje się 
liczba dzienników. Od dłuższego czasu 
żaden dziennik nie przestał wychodzić 
i nie wznowiono też żadnego innego wy- 
dawnictwa codziennego. Natomiast sta- 
tystyka wykazuje ubytek liczby czaso- 
pism naukowych i artystycznych. Naj- 
częściej powstają nowe pisma sportowe, 
filmowe i przeglądy mód. Są to risma 
tygodniowe albo dwutygodniowe, które 
po wydaniu kilku zaledwie numerów 
zanikają. 


Zapamiętajcie 
treść czytanych 
reklam ! 


18935 
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Nr. 157 


„KURJER* z dn! 


Posiedzenie Rady Miejskiej 


Kraków, 20 czerwca, 


Jutro tj. dnia 21 bm. odbędzie się po. 
stodzenie Rady m, Krakowa. R, m, Ostrow 
sk. złoży na nism Sprawozdanie komitetu 
rozbudowy miasta z działalności za okres 
bd listopada ub, r. do 16 maja br, Równo- 
cześnie Rada miəjska ma załatwić między 
innemi wniosek o zaciągnięcia w Banku 
Gosp, Krajowego pożyczki 260.000 zł, na 
zakupienie gruntów państwowych przy ul, 
Płaszowskiej i Królowej Jadwigi, przezna- 
czonych pod budowę tanich małych dom. 
ków, 

Sprawa powzięcia decyzji w sprawie 
pa e) 


Prenumeratę „Kurjera* 
i zamawiać można każdego 


poręki Elektrowni i Gazowni miejskiej 
dla pożyczki  wekslowej w wysokości 
150.000 zł, dla spółki „Caro“ ma być prze. 
kazana komisji prawniczej 4 skarbowej, 


a 21 ererwca 1934 


Nadto przedłożony będzie Radzia wniosek 
3 uchwalenie pożyczki 200,000 zł, w Kasie 
Powiatowej na uporządkowanie dzielnic 
przyłączonych, Wreszcie na porządku 
dziennym znajduje się szereg spraw grun- 
towych, niezałatwionych na posiedzeniu 
w dniu 14 bm. 


Z SĄDU LWOWSKIEGO 


Krwawe wesele wBartatowie 


(s) Józef Gwizdała, znany awantur- 
nik w Bartatowie, zjawił się w nocy z 
10 na 11 lutego 1934 roku na weselu z 
rewolwerem w ręku i począł gości ati- 
kować. Gdy przystąpiono do rozbroje- 
nia niemiłego gościa weselnego, doszło 
do szamotania, w czasie którego Michał 
Marcała pchnął awanturnika nożem trzy 
krotnie w szyję. 


dnia miesiąca. MEE 
Z BRUKU LWOWSKIEGO 


Giną dzieci 


P (t) Przed dwoma dniami w niewyla- | 


Bniony sposób zaginął 12-letni uczeń 
5 ki. szkoły powszechnej Władysław 
Dłaczyszyn z Persenkówki. Zawiado- 
miona przez zrozpaczonych rodziców 
policja czyni poszukiwania. W dniu 
wczorajszym doprowadzono do Wydzia 


łu śl. 13-lemiego Franciszka Świstuna 
z pod Lwowa, którego opiekun A. Pe. 
rechitko porzucił, Doprowadzono rów- 
nież błąkającego się po ulicach 9-letnie 
go Piotrusia Krawczyńskiego ze Stryja 
który niewiadomo w jaki sposób dostał 
się do Lwowa. w 


Dwa tajemnicze skony 


-UJ Wczoraj rand na Lewandówce 
fpbok tamtejszej cerkwi znaleziono zsl. 
ate już zwłoki mężczyzny w sile wie- 
ka. Przeprowadzone na miejscu przaz 
kom. Bartuze'a dochodzenia wykazały, 
że zmarłym jest 40-letni monter Marjan 
pzimek (Zacisze 12), Przyczyny śmier- 
gi na razie niestwierdzono, przypusz- 
Czalnie zachodzi tu wypadek zatrucia 
Wikoholetn. Zwłoki na polecenie lekarza 

| 


/ POD KOŁAMI SAMOCHODU 


m ( Wczoraj w południe na przech)- 
Bzącą przez jezdnię ul. Chorążczyzny 
Jadwigę Dulichową najechał samochód 
właścicielki dóbr Marji Bal—wei, pró- 
wadzony przez szofera Romana Olejni= 
ka. Dulichowa doznała szeregu ciężkich 
obrażeń. które zaopatrzono jel na Pogo 
towiu Ratunkowem, gdzie ją zawiózł 
sam sprawca wypadku. 

. ZAKWESTJONOWANA BIŻUTERJA 


(© Wydział śl. P.P. zakwestionował 
u paserów lwowskich większą ilość bi- 
żuterji pochodzącej z kradzieży, a to: 
zegarki, pierścionki, łańcuszki i bran- 
zoletki złote vraz srebrne. Zaintereso- 
wani mogą się zgłaszać do Wydziału 
śl. celem rozpoznania swej własności. 


EGZEKUCJA Z PRZESZKODAMI 


(t) Do N. Padernachta zam. przy ul. 
Michała przybył egzekutor celem zaję- 
cia mebli za zaległe podatki, Właści= 
ciel mieszkania wszczął jednakże pie” 


=e i 


'] klelną awanturę, uniemożiiwiając egze- 


dzielnicowego odstawiono do Instytutu 
Med. Sądowej, gdzie sekcja zwłok ujaw 
ni właściwą przyczynę skonu. Tego sa- 
mego dnia zmarł na progu szpitala po- 
wszechnego przywieziony tam przez ro 
dzinę stolarz Jakób Stark, który nagle 
w domu zasłabł. Ponieważ nie zdołana 
ustalić przyczyny śmierci polecono zwło 
ki również odstawić do Inst. Med. Są- 
dowei , wto Lidelajz: hę 1 ; 


Pe" WAN” 


nę EMI 


kutorowi jego czynności. Kres zajścin 
położyła dopiero policja, która z Pader 
nachtem spisała protokół, 


". WŁAMANIE DO PIEKARNI ' 


(1) Jacyś nieznani sprawcy wybiwsży 
otwór w suficie wozowni przy ul Podzam 
cze dostali się do mieszczącej się tam 
piekarni od ul. Stromej i skradli szereg 
najrozmajtszych rzeczy nieznanej nara- 
zle wartości. Dochodzenia prowadzi II. 
Komisariat P.P. 


ROZERWAŁ SIĘ POCIĄG 


( W nocy z poniedziałku na wto- 
rek rozerwał się na szlaku Lwów — 
Kleparów — Brzuchowice pociąg Nr. 
2272 A, przyczem cztery wagony uległy 
wykolejoniu a 7 uszkodzeniu. Obrażeń 
cielesnych n*kt nie doznał, szkody nie- 
znaczne. Przyczyny wypadku bada ko- 
misja na miejscu rozerwania się pocia 
gu. AUSE 42 ToM 

oOo mw 


Gwizdała zmarł, a Mercała stanął 
przed trybunałern, któremu przewodni- 
czył r. Michale, oskarżał prok. dr. Ol- 
berek. Bronił adw. dr. Latoszyńsk:, 
powód cywilny spoczywał w ręku adw. 
dr. Tiinzera. 

Sprawę na wniosek obrońcy dr. La- 
toszyńskiego odstąpiono sądowi przy- 
sięgłych ze względu na zachodzące zna 
miona rozmyślnego zabójstwa. 

_ Równocześnie w stan oskarżenia po 
stawiony został wmieszany w Sprawę 
zabójstwa post. z Bartatowa Stolar- 


czyk. 


Proces Frydlewicza 


(s) Przed sądem apelacyinym. które 
mu przewodniczył r. Sżulisławski, to- 
czyła się przez dwa dri sprawa b. kwa- 
termistrza okręgowego Straży Granicz- 
nej w Przemyślu, Fryd'ewicza. Trybu- 
nał zatwierdził wyrok pierwszej insian- 
cii I skazał Frydlewicza na 4 lata wię- 
zienia za sprzeniewierzenia. 

Oskarżał prok. Jelewski, bronił adw. 
dr. Frimm z Przemyśla. 


© 
Skradziony zegarek 
© e e e 
i pierścionki 
(s) Sławek Matula, zawodowiec w 
swym fachu, skradł pod nieobecność p. 
Heleny Żakowej z jej domu złoty zega- 
rek, obrączkę i dwa pierścienie, W mo- 
mencie, gdy Żakowa wracała do miesz 
kania spatkała się się ze złodziejem we 
drzwiach. Złodziej zteroryzował ją i 
tych, którzy zastąpili mu drogę. 
Za ten czym, dokonany dnia 3 maia 
1934. skazany został Matula na 2 laia 


Pieźiegią l pozbawienie praw przez 5 
at. 


GIEŁDA 


Waluty 


Kraków, 16 czerwca. 

W dniu wczorajszym na krakow- 
skim rynku pieniężnym płacono za do- 
lara 5.26—5.28, B. P. 5.26, marka niem. 


m a nz 


Str. 7 


192, korona czeska 21.85—22, B, P. 21.64 

szyling austr. 99, B. P. 97.50, funt ang. 

26.65—26.80, B. P. 26.58. . .. l 
Giełda zbożowa 


Kraków, 5 czerwca. 


Kursa ustalone na podstawie cen or 
entacyjnych 


od ło 

Pszenica dworska czerw, 

stand, 22— 22A 
Pszenica dworska białą 

stand, 2150 21,75 
Pszenica targowa stanu. 20.73 «21,25 
Żyto dworskie stand, IB 105%) 
Żyto targow stand, 1450 15—' 
Owies dworski stand, 11— 17.25 
Owies targowy stand 1650 1700 
Jęczmiań dworski. 15.— 1650 
Jęczmień targowy 1450 15— 
Łubin żółty do siewu 1050 a = 
Lubin niebieski də siąwu 8.50 9— 
Groch Wiktorja poznań 37.— 38.— 
Groch zwykły jadalny 29— 31.— 
Groch polny pastewny 22 — 24 — 
Groch peluszka 19— 15 — 
Groch polny do siewu 26] 28— 
Fasola biała cukr. Jasiek 46,— 50.— 
Fasola biała 28 — 30,— 
Fasola kilookowa: PR — 30.— 
Fasola długa 28 — 29 — 
Fasola mieszana kolorowa 20— 21,00 
Fasola Wachtel 22.2 23,00 
Bobik pastewny 1350 14,50 
Wyka ciemna 15.00 16.00 
Wyka szara 13,50 14,50 
Łubin żółty 9.50 10,— 
Łubin niebieski 8— 850 
Siano słodkie 150 8— 
Siano średnie 6— 650 
Siano kwaśne 5— 550 
Koniczyna pastzwna 8— 9— 
Słoma długa 3.20 3,50 
Mierzwa luzem ZIE B 
Miarzwa grasowana 325 350 
Mak niəbieski z work, 57, — 59,— 
Kminek kram, czyszczony 150,— 160.— 
Ziemniaki stołowe 5— 550 
Mąka grysik pszenny 41— 42— 
Mąka grysikowa 0-25 38— 38390 
Mąka 60% poznań, 0-60 33— 34— 
Mąka żytnia okr, Krak, 55 26.— 26.50 
Mąka żytnia 1 gat. 0-65 pr, 25— 25.50 
Mąka żytnia 55% 11 sitkowa 17. 17,50 
Mąka razowa 1950 20— 
Mąka po 65 % sitkowa 13.— 13,50 
Mąka żytnia 1 gat, 0-65 pr, 2650 27.50 
Graham pszenny 28.— 28,50 
Otręby żytnia 10.— 10.25 
Otręby pszenne 10.25 10.50 
Mąka czerwona z wor. 13.— 13.50 
Pęcak chłopski bez work, 21,— 2— 
Pecak fabr, z work. 23,— BM — 
Siekanka jęczm. fabr, 23,50 24 — 
Kasza chłopska 34— 368— 
Kasza tatarczana cała 45— 47 — 
Kasza łamana 43,— 45.00 

Ceny rjentacyjne  wypośrodkowane 


przez Komisję! notowań na podsiav:ę 
nieoficjalnych transakcji oraz podaży: i 
popytu, 

Tendazncja: spokojna, dowozy średnie," 


"©. "5 


Zamknięcie roku szkolnego 


na kursach dla dorosłych T. S. L. 


Lwów, 19 czerwca, 
Zakończanie roku szkolnzgo na Kur. 
aach dla Dorosłych utrzymywanych przez 


Na pomoc wynaradawianej dziatwie polskiej 


- Lwów, 20 czerwca 

Narodowa Organizacja Kobiet zwra- 
ca się raz jeszcze do licznych swych 
przyjaciół i wogóle do zwolenników 
akcii półkolonij wakacyjnych dla zrusz- 
czonej polskiej dziatwy Małopolski 
Wschodniej o dalszą ofiarną pomoc i po- 
parcie, zaznaczając, że jest już około 
pięćdziesiąt półkolonij zgłoszonych, a 
każdy dzień przynosi nowe prośby © 
otwieranie tych placówek. Oto znamien- 
na treść jednego z licznych pism, mia- 
nowicie zacnego kapłana polskiego z za- 
padłej wioski Kresowej, którą ośmielę 
się przytoczyć w dosłownem brzmieniu 
dla poparcia Śmiałej w tak ciężkich cza- 
sach prośby o „ofiarną pomoc“. 

„Dotychczas było przekonanie, że 
Polaków tam prawie niema. Tymczasem 
po obięciu parafii w zeszłym roku od- 
wiedziłem wszystkich parafian i wyszu- 
kałem sporo rodzin mieszanych i czysto 
polskich, wprost nędzarzy wśród tych 
łasów,w morzu ruskiem, ludzi, którzy 


zapomnieli o swojem polskilem pochodze- 
niu. Rozpacz ogarnęła mnie na myśl, że 
tylu już przepadło, a i ta reszta ginie. 
W szkole w obu wsiach było po I go- 
dzinie religji a dzieci nie miały wprost 
w czem przyjść do szkoły. Takich ro- 
dzin w obu wsiach jest około 30, Pół 
kolonja zgromadziłaby 30-oro dzieci a 
może i więcej. 

Półkolonja w tej miejscowości — 
odbudowa serc małych i wielkich. Nię 
jestem w stanie wprost opisać dobra, ra 
kieby ona zdziałała. W jednej z tych 
wsi panuje wprost nędza. Gdyby Paniĝ 
tak ofiarne, mogły znaleść kilka sukiee 
nck starych i chłopięcych okryć dla 
dzieci i kilku starszych szkolarzy! Nie 


mają w czem wyjść z domu. Takie ro- , 


dziny Zborowskich, Stręcickich, Czy 
Stabickich — to nędzarze!* 

Oto autentyczne, a jak wymowne 
wołanie o pomoc w prastarej ziemi 
kresowej Małopolski Wschodniej, w tak 


przełomowej dla niej chwili! — 


A cho- $ 


ciaż w niejednej chacie brak chleba na 
przednówku — mie o chleb woła lud 
polski z Kresów, lecz o kulturę polską 
dla swych dzieci, o mowę oiczystą, o 
pacierz, o pieśń, o obyczaj polski. 

Wierzymy, że Serce Kresów Mało- 
polskich, Lwów, odwieczna ich straż- 
riag odpowie niezawodnie: na to woła- 
nie, 

Datki chociażby groszowe, odzież 
a książki, zabawki, przybory do 
szycia i robót ręcznych dla rółkolonij 
składać można do 30 czerwca w biu- 
'rze Narodowej Organizacji Kobiet, ul. 
Klonowicza 7 (parter) od godz. 5—7 pop. 
sodziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt. i 

Patriotyczne Kupiectwo polskie pro- 
Simy o wysortowane przybory szkolne. 
'oraz przybory do szycia i do robót ręcz- 
nych — apteki zaś o Środki oratrunko- 
we od apteczek nółkoloniinych. 

Maria Demelówna 
przewodnicząca N. O. K. 


Koło Pań TSL. — odbyło się w szkole żeń, 
im, Staszica na oddz, żeń, w dniu 3 bir, 
8 na odz, męskim w dniu 7 bm. 

T'czna frekwencja uczących się, bo 
248 zapisanych, z czego klasyfikowanych 
149, z postępem b. dJbrym 45, dobrym 78, 
a dostatzcznym 26, w tem 124 Enpełnych 
analfabetek, stwierdza doniosłość Kursćw 
dla Dorosłych, które zmniejszając corJcz. 
nie liczbę analfabetów w kraju pozysku- 
ją równocześnia dla Państwa. dobrych, 
świadomych swych obowiązkćw obywate. 
li, 

Zaznaczyła to w swəm przemówieniu 
zastępczyni przewodniczącej Koła Pań 
TSL, p, Śmulikowska i pełna zapału i 
poświęcenia się dla dobra Kursów Kierow. 
niczka p, Czemeryńska, podając początek 
założenia tych Kursów przed zgórą 40 
laty przez śp. Józefa Żulińskiego i zache- 
cając do zapisywania się na naukę po wa- 
kacjach już z końcem sierpnia, 

Całość uroczystości wymełniły d:kla- 
macje i śpiewy, a w końcu odśpiewano 
hymn „Jeszcze Polska nie zginęła." 

Koło Pań TSL. prowadzi również gd_ 
dziai męski, który nie przedstawia się tak 
licznie jak żeński, a szkoda, wielu bowiem 
mężczyzn nie znając sztuki czytania i pi. 
sania straciło już chleb, a wielu innyn 
to grozi, Nischże więc i mężczyźni, któ. 
rzy potrzebują nauki wpisują się na Kur. 
sa dla Dorosłych, Nauka jest bezpłatna 
i prowadzona »sobno dla kobiet, osobno 
dla meżczyzn, ża 


CZERWCA 
Wach. sł. 3 g. 14 m. 
Zacek, sł. 19 g. 36 m, 


Sylwerjusza 
(Czwartek Alojzage) 


Odjazd pociągów z Krakowa 


_ Do Warszawy przez Częstochowę: 0,45 
(kursuja od 15 maja d> 6 października). 
7.15 (p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp" 
nia do 20 sierpnia), 1720 (p), 23,00. 
Do Warszawy przez Kielee, Radom, 
Dęblin: 22,15, 
Do Katowic: 5,10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux: 
| Torpeda kyrsuje wtorki, Śrady, czwartki 
ipiątki i soboty), 10,45, 11,22 jr), 12,23 
„(Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (kursurze od 17 
czerwca do 2 września cydziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy» 
jątkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36, 22,27 (Lux-Torpeda kurs 
sują tylko w niedzielę). 
Wiadeń-Praga: 1122 (p), 
5,10, 7,40, 14.25, PPM 
„Gdynia: 1712 (p), 2180 (p), >; 
Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (ni 
| „Poznań; 6.01, 10.45, 17,12 (p), 21,30 (p). 


21.00 (pl 


| „Berlin: 11,22 (p), 21.30 (p), B10, 10,45 
17,12, 2136, | || iśl z eniai 
‘n Cieszyn; 17.45. 0% 4.2, ARRENE 


Chrzanów: 5.10 (kursuje od 81 maja 
de £ października), 7,40, 1182 (m), 14,25, 
17.42, 21.30, 21,36. 

„ Dziedzice: 5.10 (kursuje ot 81 maja d» 
2 paździrnika) 7,40, 11,22 (p), 1425, 
17,42, 21,30, 21.36. i 

Żywiec: 17,42, w, -5| GĄPISTNE(S 2 
(* Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 Tp), 0.15, 
7.05 p). r 

Zakopane 0,05 (kursuje od 56 raździer. 
nika do 15 grudnia), 0,45 (kurauje od 15 
maja do 7 października), 340 (kursuja 
bd 15 maja do 6 pażdziernika), 7,25 (kure 
suje od 15 maja do 6 października), 8.54 
(kursuje w nizdzislę Lux:Torpeda), 9,15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 maja do 6 paź- 
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14,48 (kursuje w soboty 
Lux-Torj eda), 15.21 (kursuje od 15 maja 
do 6 października), 18,15 23,05 (kursuje 94 
15 maja do 6 października), MISYY © 
Æ NOCNE DYŻURY LEKARZY: Dr, Kel- 
hofer Artur A, Krasińskiego 4. De, Owczyń 
ski Tadeusz Lubicz 34 Dr,  Pleszowski 
Ignacy Jabłonowskich 22 tel, 135-38, Dr, 
Silbarberg Stefanja Starowiślna 41. 

NOCNE DYŻURY APTEK W KRAKO. 
WIE: Apteka pod Złotym Tygrysem Szcze- 
pańska 1. Apteka ped Aniołam Stróżem 
Kościuszki 14, Apteka pod Temidą Dłu. 
za 66, Apteka pod Barankiem Mikołajska 
4. Apteka Niebieska Starowiślna 77 W 
PODGÓRZU: Apteke pod Hygeą, Kglwa- 
ryjska 27, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J, SŁOWACKIEGO 
, Środa, 20. 6, gods. 7,30 „Bzkoła podat- 
nikóćw* Vernzuil'a, 
REPERTUAR XINOFEATRÓW 


ATLANTIC: „Frankenstein an 

ADRIA: „Platynowa blondynka“ `` 

APOLLO: „Szalona wdówka”, 

BAGATELA: „Kismet", 

DOM ŻOŁNIERZA: „Ulubieniec Bogów" 

MUZEUM: „Śpiew, całus, dziewczyna”. 

PROMIEŃ: „Wyspa dr. Moreau" i „Ro- 
mes i Julcia“. 

SŁONKO: ,„Sztabskapitan Gubantew”, 

SZTUKA: „Szpieg Nr. 88, 

ŚWIT: „W pogoni za księżycem", 

UCIECHA: „King Kong“, 

WANDA: „Flip i Flap i ,..zbrodniarz", 


ZABYTKI ~- MUZEA — WYSTAWY 
WAWEL 


T. Katedra. zwiedzanie 10 — 13 i 14.30 
— 17. w niedz. i święta 12 — 13.30 i 14.40 
szkolne: Groby król, 20 gr. Skarbiaę 20 gr. 
Wieża Zygm, 10 gr, Wycieczki dorosłych 
Groby król, Skarbiee i Wieża Zygm. — 
razem 1 zł. od osoby, 

zamek Królewski (komnaty Mrólsw- 
skie). Zwiedzanie Zemkun Królewskiego 
watrzymane aż do odwołania. 

11I. Smocza Jama codziennie © — 16 w 
— 17 wstęp: Groby królewskie 1 zł, Skar. 
biec 1 zł. Wieża Zygm. 26 gr, wycieczki 
niedz. 1 świeta 9 — 14. wstęp 50 gr, 

IV Rotunda św. Feliksa | Adaqkta, Ra- 
tegra Romańska św. Geropa wstęp 20 gr. 
mae. 

Wisża Marjacka codziennie 10 m 14, 
Wstep 50 gr. dla wycieczek 25 gr, .. 


ALRJICĘ 


Zjazd 


Kraków, 20 czerwca, 

Dd dnie 29 bm, do 1 lipca odhędzie się 
w Krakowie zjazd b, Sybiraków, połącząny. 
ze zjazdem dəleg, Zw. Sybiraków, Program 
zjazdu: 

Dnia 29 czstwca godz, 8 zbiórka ra 
Wawelu ze sztandarami, godz. 9-ta uro. 
czysta nabożeństwo na Wawelu, Godz. 
10,80, pochód do płyty Nieznanego Żot- 
nierza | złożenie wieńca, Godz, 11.80 ura 
czyste otwarcie zjazdu w Collegium No- 
vuim U, J, Godz. 15.30 zbiórka pod pomni- 
kiem Mickiewicza w Rynku i zwiedzanie 
zabytków śródmieścia, Godz, 18, wręcze. 
nie odznak: gybirackiej i „adresu wqdzięcz 
ności" dlą m. Krakowa p, proz, dr. KA. 


MUZEUM NARODOWE 

I. Wystawa kobiereńw mahomotańskioh 
ceramiki nzjątyckini i epropejskiej, Ry- 
nak Główny Sukiennice. Codziennie 10-= 
14 Wstęp 1 zł, 

II, Oddziął im, Bmoryki hr, Sutton 
Czepsjsiego Wolską 10. — Środy, Niedzielę 
i Święte 10 — 14, Wstęp 1zł, — Numjz: 
matyka, grafika, broń i przemysł arty- 
styczny. ; 

II, Dam i Muzaum im JJ „Matajki 
ulica Florjańska 41, Ćodziennie 10 — 14, 
Wstęp 1 zł. Zhiory Jana Matejki i arty- 
styczna po nim spuścizna, 

TV Oddział im, Feliksa Jasieńskiego ul, 
Szczepańska 11 ł p. Wystawy sztuki po]- 
skiej, japońskiaj, dywany, sprzęty z róż- 
nych epok itd. O etwarciu poszezególnych 
wystaw uwiadam|a się oeobnemi ogłosze. 


niami, 

v. rI im. Frama Baracza Kar: 
melicka 51. Środy, Niedziele i Świętą 19 
— 14, 'Wstęp 1 zł, — Kilimy  pelskie 
wschodnia dywany, broń, sprzęty, malar: 
stwo XIX wieku. 

VI. Więża Ratuszowa Rynek G!, = Za 
bytki rzeźby polskiej w oryginałach kea- 
miennych i odlawach gipsowych. Od. 
dział otwarty w niadzielę i w święta od 
9 do 13-aj. Wstęp wolny. 

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 
ul, Pijarska 6/15, Zwiədzanie grupami pod 
kierunkiem funkejonarjuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz. 10, 11. 
12, Wycieczki i Szkoły tylk Ea uprzed- 
niem — conajmniaj na 24 godziń — zgł?» 
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem wtor- 
ków i piątków do 14, oraz sobót do 11 go- 
dziny, 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na Wawślu) 
codziennie 0--13, wstęp 50 gr, młodzież 40 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. bd osoby, 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk è 
Otwarte w niedzielę i święta od godz, 10, 
10 do 14, Wstep 50 gr, VIE Bąrbagap za. 
bytek zztuki fortyfikacyjnej, połog.ny na 
do 13.ej, dla wycieezek i ostb zaralsjaco- 
wych także i w dnie powszednie od godz, 
p:en'acjach w pobliżu bramy Florjunskiej 
Gtnarty gd 10 de 14, Wstęp 50 gr. 

% Domu Artystów (Pi, św. Ducha 5) 
Odhywa się wystawa litografij legjona. 
nych Fr, Jatwieekiegę, oraz wystawa Qa 
brazćw, przeznaczonych na zasilenia fun- 
duszu budowy własnego Domu Artystów 
Plastyków, Wstęn walny. 

A PAŁACU SZTUKI (plan Srorepóski 
4). Obecnie otwarty jest og*inop>lski 
„Salon 1934" gromadzący najlepsze dzie- 
ła współozesmego malarstwa  Polskiey >. 
Wystawę zwiedzać można cpdziejinje od 
godz, 16 do 16, Wstęp 1 zł, 


KRONIKA KULTURALNA 

Z TEATRY MIEJSĘIEGO IM, J, £ŁO.- 
WACKIEGO: Dziś premjere najnowszej 
komedji Verqzujl'a „Szkoła Podatników", 
w której autor qiszwykle dowcipnie przad. 
stawia walkę francuskiego obywatsla z u- 
rzędami podatkowemi, „Szkoła Podatni- 
ków“ powtórzona hedzta we ezwartek. 

„EFIRMA“ Z WYSWĘFEM M. MODE, 
LEWSRIEJ I ST, JARAGZA dana będzia 
w piątek tj, 28 bm, na dwósh ostatnich 
przedstawieniach: o godz. 4,30 i B wiecz, 

„WESOŁĘ KUMORZĘI Z WINDRORU" 
komiczna operą O. Nieolai'e której pre, 
mj3ra spotkała się y nas z niezwykłem 
powodzeniem, powtórzona będzia w ni8- 
dzielę dn, 24 hm, popał. po cenach zni- 
żonych. 


ROMUNIRATY 
ZEBRANIE MŁOPZIĘŻY WPGECH. 
POLSKIEJ, Wę średę 410 bra. o arda. 7,10 
w sali 34 Qoll, Novi odbednię się Nodawy” 
pzajna Walne zekranie Młodzieży Wszech 
polskiaj w sprawie wyborów uzupełniają» 
cych do zarządy, 

DOROCZONĘ WALNE ZEBRANIE 
OBYW. KOMITETU POMOCY DORAŻNEJ 
DLA ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO W 
PAWLIEOWICACH odbędzie się 20 bm. 
pPopoł, w sall Portretowej Magistratu, 


TURNIEJ QRKIĘSTR I ŚPIEWAKÓW 


| PODWÓR2OWYCH, Od dnia 20 bm. kon- 


Sybiraków 


pjickiomu w Maglstracia, praes dolzga- 
cję, składającą sia x Presydjum Zarządu 
GŁ Okręgu Krak, orga Prótegów poteto. 
gólnych okręgów, Godz, 18, wręctenie proas 
drugą delegację srebrnego pyharu od Sy» 
biraków „Zwycięskiej Osadzie* w wyści- 
gu regat na Wióla, 

Godz. 21: kolacja koleżeńska, 

W dniu %0 aserwea: godz, 9, vwisdęania 
Wawelu, Bmoczej jamy,  kafsdyalnega 
skarbca, grobów królewskich, Muzeum 
Natadowago. Godz, 12: obiad, Godz, 18,40 
odjazd de Wieliczki, 

W dniu 4 lipca, Godz. 8, obrady dale. 
gatów w lokąglu Zw. Byb. Qkr, Krak, Wa. 

' wa} 9, 


certować bedą w „Espłanadzie* orkiestry 
padwórzowe, Zakończenie nastąpi wraz z 
rozdaniem nagród dnia 25 bm. 

STABANIEM KRAROWRKZEGO BWIA 
ZKU INWALIDÓW WOJENNYCH RZPLI- 
TEJ POLSKIEJ pod protektoratem praz, 
m, Krakowa dr, Kaplickiegą ky uczcaaniu 
śp, Artura Schroaderą, sekretarza Tow. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie, 
majnege m. Krąkawa odhędzjs się nabo 
żeństwo żąłobhne w sokoię. dnia 23 czerw. 
ca br. o gadz, 9 rana w kościele św. Flop- 
jana, oraz akademię żąłobną w niedzialę 
ti, dn. 24 bm, o gedz, 11 przed peł, w 
Teatrze Miejskiam im, J. Słowackiego, 

Na Akademji żałobnej przemawiać bę- 
dzie przedstawiciel Związku Inw. por, Na- 
bel i poseł B, Pochmąrski, oraz zostanig 
odtworzony nhsaztk dramalyczny w 1 
akcie. Arturg Schreederg pt. „Rozkśk”, 
Biety wstępu bezplatna zostaną rozesła- 
na wraz z raprnszeniami, które rówmiaż 
wydawać hędzie Bekratarjat Zw, Inw. Waj, 
R; P, przy ul, św, Filipa 35 (tel, 120.83) 
tylko w niątek tj, dnia 22 bm, od godz, 
9-15 i ad 17—19, 

WYCIEGZEA DO BKAŁY KMITY, W 
niedzielą dnia 24 bm. wyjedzie pociąg po- 
pularny do Skaly Kmity, Wyjazd z Krako- 
wa o godz, 9,00, przyjazd do Zabłerzowa 
o godz, 9,20. Wyjazd z Zabierzowa v godz, 
1930, przyjazd do Krakowa o godz. 19.50. 
Cena przejazdu tam i zprowrotem 0.90 gr. 
W programia!: wycieczki de ekal bolecho+ 
wickich, kąpiel, plaża nąd Rudawą, Infor- 
macyj udzielają i Þiləty sprzedają Biura 
Podróży. W razia niepogody lub niedgstą- 
tecznej ilości zgłoszeń wycieczka zosta. 
nią odwołaną, 

DYREKCJA OKRĘGOWA P, K, P, W 
KRAKOWIE organizuje w dniach 78 i 28 
ezerWea br, po genach popularnych wielki 
jazd de Krakowa RA „wianki i urocny- 
stośc. „Świeło Moma“. Program; Baia 
28 hm. a gadz, 19 uroczystęśń „wiąnków* 
rozpocznis salwa 20 strząłów armatyuch, 
poczem odbędzia się na Wiślą defilada lo- 
dzi krakowskich klubów wiośłarskich oraz 
pontonów wojskowych, Po rapednięciu 
zraroku, będą spalane ognie sztuczne, po- 
caom Nastąpi pokaz świetlnych ebrąg' w, 
W przerwach pokazy gimnastyczne Od- 
działów „Sakoła* į wojska Orąg noche 
nomisy wojsk lotniczych, Na zakończenie 
iluminąeja zamku króląwskiego na Wawer 
lu. Dnia 38 bm, o godz. 9,ei Uroczysta 
msza św. na Rynku krakowskim, Po Mszy 
Św. udadzą się uczestnicy pochodem na 
Groble, skąd będą oglądać rewię deko- 
rowanych łodzi na 'Wiśle, O godz, 14,80 
odbędą się międzykiubewe regaty wiaślar 
skie na Wiśla, Cena przejaadu tam i z pas 
wrjtem; z Bielska zł, 510, g Katowic zł, 
4.10 g Qéwigcima pł, 8.50, 5 Taenąwą zi, 
4,10. Zekupiona karte uczestnietwa upa- 
wałnte- do jadnorangwago BrzeJązAH ġa- 
wolnym pocjągiem osobowym də Krakowa 
i z powrotem w dniach od 28 ds 29 czerw» 
ca bp. 

STRAJĘ KFHLNERÓW, Qd piątku trwa 
w Krgkowie strajk kelnerów w peataurae 
ciąch I kawiarniach, Strajk wykychł na 
tle satargy między kelnerami a właści. 
cjslami rąstauraeyj dwarcowych » ta, ezy 
pębierane przeg kelnerów 10% od raehum 
ków, mą figurować w renniky potraw. pry 
też ma być osobno doliczana da rachun= 
ków, IBĘ t) zarządziło ministerstwo kamu, 
nikącjii Z kelnerami dworcowymi zsoli- 
darvyzowali się kolnargy Innych restaura. 
cyj, 


Audycje radjostacji 
krąkowskiej 
Środa, dnia 20 czerwca 1834 r, 


6.30-—7,25 Audycja poranne z Warsza” 
wy, 11,50 Program na dzień bież, 11,57 
Sygnał czasu, hajnał z Wieży Marj, 12,08 
— 13,00 Transmisja z Warszawy i Lwowa. 
13,05 Płyty, 14,00 Transmjają z Warszawy, 
16,00 Płyty gramofonowe,  16,15—-18.10 
| Transmisje z Warszawy, 18,15 Płyty gra- 
| mofanowe, 1845 Transmisja z Warszawy. 


REZ ZZA 


19,05 Rezmaitośel, 1910 Pragram na dz, 
nast, 18,15 — 10,55 Lokalne wiadom, sport, 
20.00—21,08 Transmisje z Warszawy. i 
Lwowa. 21,02 Odczyt pt.: „Za świata przy- 
rody" wygł, dr, St. Skowron, doc, U, J, 
21,1%—88,06 Transmisja z Warszawy, 


KRONIKA LWOWSKA 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 
Środa, 20. 6. godz, 7.30 
po Warszawie", Abon. 23. 
TEATR ROEMAITOŚCI 
Środa, 20. 6. godzine 7.30 „Mirle 
Efros“. Abon. 24, i 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 

„PODRÓŻ PO WARSHĄWIE" Dzisiaj 
we środę 7,80 oraz w dni następne daje 
Teątr Wielki nreyzabawny wędewil Scho- 
bepa „Padrós po Warstawie* w nowej 
inscenizacji i reżyserji L, Schillera, w 7 
barwnych obrązach A. Pronaszki i O, Re- 
xa, Fen czarujący wodewil z beztroskiego 
życia dawnej Warszawy wyłądowijącej sig 
w żywiołowych zabawąch popularnych na 
Saskiej Kępie, w Dgljąko Szwajcarskiej 
i w teatrzykaeh ogródkowych mistrzow. 
sko uchwyconych w tej sztyce, porywa 
i bawi wszystkich bezapsiacyjnie,, 

W skład zespsłu wchodzą pp, Bonae, 
ka, Ezajkowska,  Jakubińska, Kamińska . 
Kipaniówna, Martini, Matusiakówna, Slęc | 
ska, Borąki, Brochwiea, Dorwaki, Jąśkie 
wiag, Krasnowiaeki, Lawichi, Machalski, 
Nawara, Śliwiński, Szpiganowicz, Wilge 
kowski, Żurowski. (Abon 253), 


„MIRLĄA HPROS" Dusjąj wę Środę 
a pody 7,80 raz jutro grą Tear Rozma. 
itości „Mirlę Efros' sztukę w 4 aktach 
J. Gardiną z W, Biemąwykową w roli ty- 
tułowaj. 

Obok p, Siemaszkowej udział biorą pp, 
Kwiatkiewiczowa, Niczewaka, Życzkowską, 
Biąłoszczyński, Dąbrowski, Guttnar, Ptaaz 
kięwicz, i Tatarkjewicy, Reż, K, Tatarkie- 
wież, ` 

REDUTA WĘ LWOWIE. Teatr Roz- 
miłości gościć będzie w dniach 22 23_ga 
ezorweB znakomity zespół Reduty war. 
szawekiej, który wystąpi ze sztuką „Czwar 
ty de Rridża* a Grzymały.Siedleckiego, w 
rażyserjj E. Wiercińskiego 3 samego tuto 
ra. Zaznacza się, że we Lwowie przypada 
100 przedstawianie tej sztuki wyróżnienej 
I negrodą Związku Autorów Dramątycza 
nych ij żę we Lwowie odegraną zostanis 
tylko dwa razy, poczem zespół Reduty Wya 
jażdżaą də Rumunii, Pó 


KOMUNIKATY >` 


HERBATKA TOWAREYGKA W POL. 
SKIĘM T.WIE TATRLARERIEM. Oddział 
Lwowski Polskiege Towarzystwa Tatrząń. 
skięgo urządzą dļa swych człanków | gości 
wprowadzonych Herbatkę Towarzyską, wa 
czwartek 21 bm, 3 godz, ZQrej w Iekalu 
włesńym (Akadamieka 28), 

W propramią odczyt p. rad, Bt, Sta, 
rzawskiego pt, Pragram prae PTT. na ta- 
ranie Karpat wschodnich | omówienia wy- 
ników Konferencji Turystycznej w Jarem= 
czu." Goście mile widziani, 

ZJAZD XIII GRUPY CENTRALNEGO 
ZWIAKKU PRZSMYSŁU POLSETĘGO W 
CZASIE XIV TARGÓW WSCHODNICH 
WE LWOWIE. Na ostatniem zebraniu ple. 
narnem XIII Grupy Centralnego Związku 
Przemysłu Polskiego („Lewiataną*) uehwa 
lens następny zjazd tej grupy zwołać w 
amanie trwania XIV Targów Wschadnich 
w3 Lwowie. 


„Podróż 


a 
Targi Międzynarodowe 
L/ 
w Zagrzebiu 

Polsko „ Jugosłowiańska Izba Handla 
wa, Oddział w3 Lwowie, komunikuje, iż 
udzisia wszelkich, bliższych informacyj w 
sprawia _ tegorqcznych, | jubileuszowych 
Targów Miedzynarodowych w Zagrzebiu, 
które odbędą się pq 1-go de 10-go wrześ- 
nia br, — Targi powyższe są najlepszą Í 
najtańszą reklamą dla produktów połskien 
co wywołało już duże zainterasowania w 
jugosłowiańskim świecra gospodarczym I 
całym gpołaczeństwie. Za wyględu pe wzra 
stającą wsnółpracę kospodąrczą polsko - 
jugesłowiańską, pożądanemhy było, ażeby 
również i eksporterzy z terenu Małopolski 
Wschodniej, zainteresowali się zagrzeb- 
skiemi Tarsami į wzięli w nich licznie 
udział, 

Izba pogiadą wszelkta druki i prospekty 
Międzynarodowych Targów w Zagrzebiu | 
udzisła wszelkich dodątkowych informa. 
cyj, codziennie w biurze Oddzłału Lwow. 
skisgo Polsko - Jugosłowiańskiej Izhy Han 
dlowej. przy ul Akademickiej 17. III p. 
(Gmach Izby Przemysłow» - Handlowej), 
miedzy godz, 18-tą a 1B.ią, 
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NAJMODNIEJSZE BLUZKI 
BERTA STARK 


„KURJER" z dnla 21 czerwca 1934 


NAJMODNIEJSZE SZLAFROKI 
BERTA STARK 
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NAJMODNIEJSZE RĘKAWICZKI 
BERTA STARK 


Walkazelementaniwywrotowo-Separatystyczneni 


Dalsze aresztowania we Lwowie i Stanisławowie. — Uszkodzone przewody telefoniczne. 
Arsenał bomb i granatów nad polsko-czeską granicą. — Krwawa bójka w pow. drohobyckim 


Lwów, 20 czerwca. 

(t) Jak się dowiadujemy w związku z 
toczącem się śledztwem przeciw OUN 
lwowski (Wydział śl. P.P. przeprowa- 
dził na terenie aałego miasta dalsze a- 
resztowanła członków tej zakonspiro- 
wagej organizacji. Równocześnie — jak 
to już wczoraj pokrótce donieśliśmy — 
ów poszukiwaniu za bibułą komunistycz- 
ną w związku z ostatnią likwidacją or- 
ganizacji technicznej KPZU aresztowano 
kilku przywódców komunistycznych 1 
komunizujących. Szczegóły ze względu 
na toczące się śledztwo trzymane są w 
tajemnicy. 

S z s 

W dniu wozorájszym władze poi- 
cyjne w Stanisławowie otrzymały wia- 
domość, że ub. nocy łacyś nieznani osob 
nicy przecięlł przewody telefoniczne w 
Jamnicy pod Stanisławowem. 

Natychmiast wysłano na miejsce wy 
wiadowców z mem policyjnym, iktóry 
Idąc za tropem doprowadził ich, do je- 
dnej z chat, gdzie sprawcy byli zebrani. 
Wszystkich ich przytrzymano ji odsta- 
wiono do aresztów śledczych 'w Stani- 
sławowie. Nazwiska trzymane są w ta- 
jemnicy. Uszkodzoną linię natychmiast 
naprawiono. 

Tego samego dnia nadeszła wiado- 
mość, że w Bohorodczanach jacyś spra 


Zniżki samolotowe 
dla młodzieży szkolnej 


Celem jaknajszerszego spopularyz>- 
wania komunikacji samolotowej, P. L. L. 
„Lot“ przyznały młodzieży szkolnej 
zniżki biletowe w tej samej wysokości, 
w jakiej korzystają ze zniżek oficerowie 
i urzędnicy państwowi. 

“Zniżka wynosi 30 proc. od normalnej 
taryfy, która w roku bieżącym obniżona 
została również blisko o 30 proc. i od- 
powiada mniej więcej cenom biletów ko- 
lejowych M-ei klasy na pociągi po- 
spieszne. 

Zniżka udzielana będzie przez wszy- 
stkie biura (P. L. L. „Lot* ma podstawie 
zaświadczeń szkolnych kolejowych, wy- 
dawanych przez władze szkolne, na 
których zaznaczone bedzie, że upraw- 
niają one do nabywania biletów samo- 
lotowych za opłata tigową. 

Zniżki stosowane będą na wszyst- 
kich liniach „Lotu“ z wyjatkiem linii 
Warszawa - Poznań - Warszawa, która 
obsługiwana jest wspólnie z niemiecką 
Lufthansą. 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD AUDYCYJ 


ZA ORAZ A EE DOŻY CZZZZZZZZZLZZZZZZĄZZRZZZZZZZZZZZZZ,, OZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZ ZACZAC OZZI ZZO, 


wcy zerwali chorągwie polskie, wywie 
szone na budynkach sz«oły i Sokoła, 
Dochodzenia w toku. 


Ż nad polsko - czek: ei granicy do- 
noszą, że czeskie władze bezpieczeń- 
stwa przeprowadziły Szereg rewizji 
wśród rczaglitowanej młodzieży ukraiń 
skiej w miejscowości Karlowo mad Cisą, 
w wyniku czego żŻandarmerja czeska 


bomb, granatów ręcznych li materjałów 
wybuchowych; cały ten arsenał, który 
miał być przemycuny do Polski skon- 
fiskowato. 

Rewizje te i aresztowania pozostają 
w ścisłym związku z analogicznemi re- 
wizjami przeprowadzonemi ostatnio we 
Lwowie i Krakowie. 
+ 


s s 
Pow. Komendzie P.P. we Lwowie 


aresztowała kilkunastu studentów uka- | donoszą z Drohobycza: 


ińskich u których znaleziono kilkaset | 


NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
ALA ULE DE PARIS] 


GABRYEL STARK 


LWÓW. PL. MARJACKI 11. 


kim była wczoraj o godzinie 22-głej wi. 
downią krwawej bójki pomiędzy nacijo- 
nalistami uksaińskimi a komunistami, W 
czasie bójki padły strzały, z których 
jeden ugodził w brzuch niejaką Annę 
Bożyk, a drugi zranił w prawe udo je: 
brata Iwana. Oboje odwieziono do szpi- 
tala. 


| Dochodzenia w toku, 
Wieś Kołpiec w powiecie drohobyc- | 


Z za kulis Związku Nauczycielstwa Polskiego 


Ze sfer nauczycielskich otrzymujemy 
następujący artykuł: 

Dzisiejsze społeczeństwo polskie, 
żyjące w specyficznych warunkach, ma- 
ło ma sposobności do zwracania bacznej 
uwagi na przejawy życia t. zw. Organi- 
zacyi zawodowych. 

Ten brak zainteresowania w społz- 
czeństwie temi sprawami w znacznej 
mierze wynika też i stąd, że życie w 
tych organizacjach płynie utajonym 
nurtem, a jedynie od czasu do czasu 
wypływa ma światło dzienne jakaś 
„grubsza sprawa* i to przeważnie mo- 
cno brudna, lub już tak oklepany, zresz- 


tą doskonale „na papierze“ wyreżyse” V 


rowany rzekomo na tle ideowem, roz- 
łam. 

Zwróćmy tedy uwazę na jedną z tych 
organizacyj — na Związek Nauczycie]- 
stwa Polskiego. „Grubsze sprawy“ i 
rozłamy pozostawimy na uboczu, Zaj- 
miemy się tylko szarą masą nauczyciel- 
stwa zapakowanego w ciasne,, twarde 
i niewdzięczne ramki związkowe. 

Rzesza nauczycielska, licząca- "dziś 
około 75.000 pracowników w 3/5 znajduje 
się w wspomnianym Związku, stojącym 
pod bezpośrednią bat-utą sanacji. 

Jak ta wciśnięta i mocno zaszerego- 
wana rzesza czuje i myśli i jak dobrze 
na stanie rzeczy wychodzi, dowiaduję- 
my się bez osłonek z miesięcznika 


„Z. N. P“, organu Krakowskiego Zwią:- 


ku Naucz. Przytaczamy dosłownie arty- 
ku? wstępny „Barani głos”: 


„Dziwny zwyczaj zapanował w naszej 


Rzeszy Nauczyci»lskiaj, że kiedy nas za, 
rzynają, poczynamy na wszystkie głosy 
płakać i lamentować, szasając w ten 
sposób ratunku przed nieuniknioną za- 
gładą. Niestety ani krzyk, ani protest 
już wiele nie pomaga, a c» najwyżzj mo- 
że przedłużyć agonję, I teraz, w tej 


RADJOWYCH 


Ewolucja „Teatru Wyobraźni” 


Od paru lat obserwujemy narodziny 
1 stopniowy rozwój nowego rodzaiu 
sztuki. Powstaje i kształtuje się niezna- 
ny sposób swoistego wyrażania własn- 
go uięcia rzeczywistości życia, wzęlęd= 
nie wzbudzania tych doznań, które nie 
mieszczą się w toku naszych szarych, 
codziennych przeżyć. Tym świeżym, 
pobudzającym czynnik em, tym nowym 


rodzajem sztuki jest — Teatr Wyo- 
braźni. 
W samem słowie „teatr“ mieści się 


jakieś pojęcie stare, wiekowe. Lecz dra- 
bny dodatek „wyobrażni“ do gruntu 
przeistacza je i niemal rewolucjonizuje, 
dając w tej kombinacji coś tak odmien- 
nego, że w swym efekcie jest to rzecz 
zupełnie nowa i nowoczesna, związana 
ściśle ze stanem rozwojowym naszej 
kultury. 

„Teatr wyobraźni” w obecnej formie 
nie byłby do pomyślenia jakich kilkaset 


lat temu. nietylko ze względu na istotę | 


wynalazku natury technicznej (co jest 
samo przez się zrozumiałe), ale nie 
mógłby się on rozwinąć głównie z po- 
wodu braku u owoczesnych umysłów 
tych cech intelektualnych, które są p2- 
trzebne — u słuchającego — do wywo- 
łania z samych jeno dźwięków, że się 
tak wyrażę — ślepych dźwięków — tei 
olbrzymiej wprost skali doznań, o jakiej 
teatr wizualny, ba, nawet kinematograf, 
marzyć nie może 

Teatr radjowy wciąż jest jeszcze 
jakby w stawie Wrzenia. I dopiero Z4- 
czyha się powoli krystalizować, ukazu- 
jąc nam swe oblicze zmienłające się z 
roku na rok, z miesiąca na miesiąc, pra” 
wie z tygodnia na tydzień. Gdy stajemy 
przed czemś nowem, niespodzianeri, 
wydaje się nam. że chyba już nic lepsze- 
go nie usłyszymy. a tymczasem... ZNÓW 
— za pewien czas — spotyka nas iake 
inna, zaciekawialąca niespodzianka. 


Z okazii oełoszenia kcnkursu n: Sce- 


przeciw bat-ucie na każdym = 


chwili specjalnego uznania za wierną 
służbą i wysiłki pozachowiązkowej pra. 
cy — idziamy za Baranim Głoszm jak 
stado owiec. 

— Nie jest naszą winą i wadą dnia 
dzisiejszego, ale przyzwyczajeniem, któ. 
re przez szereg łat nadymało nas i roz- 
dymało, żeśmy przyzwyczaili sią bezkry_ 
tycznie przyjmować za nieomylną praw. 
dę, 00 nam Rodawano | w co wierzyć 
kazan0, W tym bs3zkrytycznym zapale 
otwieraliśmy nasze serca szaroko i du- 
cha naszego podnosili wysoko, prześŚci- 
gając się w wymyślaniu nowych haseł 
nowych dróg I nowych celów, ktćrych 
nasza fizyczna i materjalna energja dpa- 
nować nie mogła, Cieszyliśmy się z na- 
szego papierowego zwycięstwa, które w 
różnych sprawozdaniach zasypywało nas 
ogromam i ilością konferencyj, kursów 
zjazdów, kongresów i sekcyj, 

Zdawało nam się, że jesteśmy wy. 
traną kastą, A gdyśmy przejrzsli, zoba- 
czyliśmy ostry nóż na naszem gardle. 

Różne hjeny i szakale zasypały nas 
radami i receptami, które mają popra- 
“wié tragiczny nasz los, Wywabiają nas 
baranim głosem na manowca, by tem la- 

ętyżej zniszczyć, 

Najwyższy czas, byśmy przełożyli 
zwrotnice | z ślepego toru wyprowadzili 
naszą Organizacją na wolną przestrzeń, ,, 
otrząśmy się z marazmu i nepotyzmu, 
itd. 

Artykuł ten bez echa. nie przeszedł 

Związek  fermentuje gwałtownie 
zjeździe, 
przy każdej sposobności na terenie Ca- 
łego kraju. 

Rzesza Nauczycielska Związkowa 
otwiera cazy i widzi, ale dopiero po- 
przez własną bardzo ciężką dolę, pa- 
przez różne redukcje i zaszeregowania, 
do czego dała się użyć we własnem z+- 
ślepieniu i jeszcze niezupełnie zdaje s3- 
bie sprawę, dokąd zdąża. 

Przeidźmy jednak do dalszych fak- 


narjusz słuchowiskowy mieliśmy do- 
skonałą sposobność do skontrolowan a 
linji rozwoju i twórczości „Teatru Wy- 


obraźni'. Od mało udatnych, nieefekto- 
wnych „kawałków* do świetnych — 
radjofonicznie į kompozycyjnie — słu- 
chowisk, sugerujących słuchacza swą 
ekspresją i wyrazistością. Słyszeliśmy 
wprawdzie tylko fragmenty i to — przy- 
znać trzeba —— wybrane wybitnie ten- 
dencyjnie, jednak w zupełności pozwoli- 
ły one na zorientowanie się i na ocenie- 
nie rzetelnej pracy twórców i kierown.- 
ków Teatru. 

Sam konkurs zapowiada się bardzo 
ciekawie, obiecując nam wprowadzenie 
nowych, nieznanych w tej dziedzinie 
autorów. Jest to świetne pole do popisu, 
a raczej „wypisu“ dla wszelkich domo- 
rosłych „znanych“ — ale tylko w gr? 
nie najbliższych — literatów, mających 
światoburcze ambicje. Żadna inna dzie- 
dzina teatrosztuki nie pozwała na tak 
swobodne, tak riekrępujące puszczea'e 
wodzów fantazii, jak wyłącznie i jedy- 
nie radjo inogące realizować najdzik- 
sze. najśmie'sze pomysły i marzenia, Z 


nakładem Dardzo ograniczonych śŚrod-h 


tów, groźniejszych z innego punktu wie 
dzenia. 

Wśród czołowych ludzi Związku 
byli i są bezwyznaniowcy, w pierw- 
szych szeregach członków i sympaty- 
ków kroczą wielbiciele nowoczesnych 
„reformatorów“ życia społecznego i ro- 
dzinrego (Boy-owce) odbronzowiacze 
(Górka-Jaworska), karjerowicze prze- 
bojowi (Kopacz), a wszyscy oni z tupe- 
tem, pną się po barach szeregu nauczy- 
cielstwa do rang, stanowisk, odznaczeń, 
tytułów, stołków poselskich, senator- 
skish, radzieckich, zajmują dobrze pła:- 

| ne stanowiska w majątkach Związku, 

| redaktorów licznych czasopism związ- 
kowych (we Lwowie niejaki p. J. Ba- 
lick, redaktor „Przeglądu Nauczyciel. 
skiego“), wyciągają łapczywie dłonie po 
marki prezencyjne w Radach Nadzor- 
czych... Są nienasyceni. 

Nic też dziwnego, że dół zaczyn4 
także piąć się wyżej. ale przez prześci 
zanie się w rzucaniu coraz to nowych 
haseł, w wynajdywaniu nowych_celów, 
co gorsza, — mniej zdolni przez lizuń. 
stwo i donosicielstwo. W tym pędzie ku 
górze wychodzą poza organizację, 
wdz'erają się w życie prywatne, w r3- 
dzinę niejednokrotnie; powalają jednych, 
by po nich wspiąć się wyżej, by stać się 
„zaufanym, swoim*, bo to otwiera wro- 
ta raju. 

W społeczeństwie młodem, jak nasze, 
to są momenty zabójcze — momenty 
wszczynającego się rozkładu od pod" 
staw. Wszakżeż nauczyciel poza mias 
stem, w którem jest niewidoczny w mż- 
się ludności, we'wsi, miasteczku, zwra- 
ca na siebie uwagę i ma być wzorem 
cnót obywatelskich. Jeżeli jednak pój- 
dzie on w ślad za swymi „czołowym:”, 
to dokąd dojdą ci, którzy go naśladują 
— gdzie się wszyscy znajdziemy? 


ków i pomocy. 

A więc prókujcie.., 

Ciekawe, zatrącające o nutę tragi- 
zmu słuchowisko p. t. „Święto kwitnie. 
nia wiśni“ wg. Klabumda, to rzecz o kra- 
ju, który „z poświęcenia wyrósł, po- 
święceniem krzepi się od wieków“, — 
o Japonii i jej dzieciach, ofiarujących 
się z całą świadomością i radością dla 
ojczyzny. I chyba ten silny, żywiołowy 
patriotyzm, jakiin jest nasiąknięty u- 
twór Klabunda, zakwalifikował go do 
zradjofonizowania, — niestety, nie nad- 
zwyczajnego. Długie monologi brzmia- 
ły nieprzekonywująco, a ©00 gorsze, 
nudnie. Gra artystów dobra. 

Z pośród audycyi dla dzieci wspom- 
nę o dwóch: pierwsza to „wesoła audy- 
cja dla dzieci“ p. t. „Kajtuś, kajak I kom- 
pania"; pełna humoru, życia i fantazji, 
nadawana ze Lwowa. Druga, to — sli- 
chowisko p. t. „Kiedy statek odjeżdża”, 
p/g. Szpyrkówny, dobre, choć... z od- 
jazdem statku majace bardzo mała 
wspólnego; słuchowisko to nadawała 
Warszawa. 


r. R. 
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Polska ekspedycja naukowa na Spitsbergu 


Między Grenlandją, a ziemią Fran- 
clszka Józefa, daleko za Kołem Polar- 
nem z fal morza Północnego wynurza 
się wyspa o. wysokich szczytach barwy 
szarej 1 ceglastej, pokrytych kamieni- 
stemi złożami i błękitnawą bielą lodów. 

Na nagich wysepkach  sterczących 
bośród biado niebieskich wód zatok 
wrzynających się w głąb wyspy,. sia- 
dają stąda ptactwa. Wysoko, na tle ja- 
snego nieba widać przelatujące gęsi 
i dzikie kaczki. Nadbrzeżny pas ziemi 
ożywia iaskrawa zieleń mchów, w zię- 
bi lądu dzikość i niedostępność krajo- 
brazu pogłębiają szczeliny, ukazująca 
niespodzianie groźne czeluście Śmiałym 
badaczom. Czasem z lodowatej płasz- 
czyzny odrywa się biała, puszysta masa 
— to niedźwiedź, jedyny mieszkaniec 
Spitzberzu. 

Nad zatoką dwa samotne drewniane 
krzyże smutnie świadczą o tem, że byli 
tu niegdyś ludzie. W roku 1898 zawitali 
nad nią Szwedzi, badań naukowych jed 
nak nie prowadzili. W latach 1917 i 1920 
norweska ekspedycja naukowa doko- 
nała na wyspie szeregu zdjęć stereo- 
grammetrycznych, narysowała mapy 
pasa nadbrzeżnego. W roku 1927 praco- 
wali na Spitzbergu Niemcy, olbrzymia 
jednak część południowego Spitzbergu 
nie była jeszcze wcale badana. Tam 
właśnie, na miejsca zaznaczone na ma- 
rach białą plamą niewiedzy, wyjechała 
10 bm. polska ekspedycja naukowa, 
złożona z siedmiu ludzi. 

Kierownikiem ekspedycji jest inż. 
Stefan Bernadzikiewicz, prezes Koła 
Wysokogórskiego przy P. T. T., znany 
alpinista, który ostatnio był członkiem 
polskiej ekspedycji polarnej na wyspie 
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„,iemności 500 tonn, do zatoki Bellsundu. 
Statek pozostawi ekspedycję nad Van 
Keulenfjordiem i wróci po nią dopiero w 
połowie września. Siedmiu śmiałków 
rozbije bazę u podnóża lodowca Penka, 
nazwanego tak od nazwiska badacza — 
alpinisty, i odtąd spotykać będą jedynie 
na bezludnych pustkowiach niedźwie- 
dzie i ptactwo. Najbliżej położona osada 
znajduje się przy kopalni węgla w Sof- 
jordzie, Longyearbyen, oddzielona od 
bazy niezbadaną płaszczyzną  zlodo- 
waciałą i kamienistą, ciągnącą się przez 
170 kim. 

Jedynym łącznikiem ze światem bę- 
dzie dla polskich badaczów radio: 
wzieli oni ze sobą trzy aparaty radjowe, 
na długie, krótkie fale i do porozumienia 
wewnętrznego, które rozwolą im na 
nawiązanie kontaktu z radjostacją tele- 
graficzną w Longyearbyen. 

Podczas pobytu ekspedycji na Spitz- 
bergu trwać będzie przez cały czas 
dzień polarny, który ułatwi jej pracę. 

Wrogiem ekspedycji będą mgły, wilgoć 
powodująca choroby, niezmiernie gwał- 
towne skoki temperatury, oraz wiatry 
tak silne, Że zdołają nawet obciążoną 
kamieniami łódź odciągniętą daleko od 
brzegu, znieść na morze (tak się stało 
z łodzią ekspedycji norweskiej). Cześć 
Spitzbergu, na której będzie przeprowa- 
dzać badania polska ekspedycja, jest 
niedostępna również i dlatego, że opły- 
wa ją zimny prąd, gdy tymczasem Wo- 
kół północnego Spitsbergu przepi: 
prąd ciepły. 

Zlodowaciała i kamienista powierz- 
chnia wyspy uniemożliwia ekspedycii 
wzięcie ze sobą psów — tak więc jei 
członkowie całą przestrzeń, na której 


musieli przebywać piechotą, w grubo 
podbitych butach, niosąc na plecach 
składane namioty, przyrządy naukowe, 
żywność i ubranie. 

Należy zaznaczyć, Że swą niebez- 
rieczną pracę wykonywać będą oni dla 
dobra nauki zupełnie bezinteresownie; 
nawet potrzebne do wyprawy ubrania 
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kupili za własne pieniądze. Ci członko- 
wie ekspedycji, którzy pracują, w czasie 
swego pobytu na Spitzbergu nie będą 
otrzymywać pensvi, gdyż otrzymali 
urlop bezpłatny. To też towarzyszyć 
im rowinien nietylki podziw dla ich od- 
wagi, ale i pełnia uznania dla ich bez- 
interesownego oddania Się nauce. 
Niech samotność na dalekiej wyspie 
opromienia serdeczna myśl płynąca 


| z Polski. 


Marja Lechoczky., 


KURJER SPORTOWY 


Meczu Czechosłowacja - Polska 
nie będzie 


Lekkoatletyczne spotkanie między- 
państwowe Folska — Czechosłowacja, 
wyznaczone na dni 1 1 2 września b. r. 


Czeski Zw. Lekkoatletyczny otrzymał 
zawiadomienie od Pol. Zw. L. Atl, że 
wobec trudności zmuszony będzie zre” 


w Pradze, stoi pod znakiem zapytania. ' zygnować ze spotkania. 


| = mm = WARAN, o- 


ZAKOŃCZENIE TENNISOWYCH 
MISTRZOSTW POLSKI 


W poniedziałek po południu, zakoń- 
czone zostały tennisowe mistrzostwa 
Polski. W finale gry podwójnej panów 
para Tłoczyński - Jerzy Stolarow łatwo 
pokonała parę Tarłowski - Bratek w 
trzech setach — 7:5, 6:2, 6:1. 


JĘDRZEJOWSKA I TŁOCZYŃSKI 
JADĄ DO WIMBLEDONU 

W dniu: 21 bm. z Gdyni na statku 
„Lech“ wyjeżdżają do Wimbledonu na 
wielki doroczny turniej międzynarodJ” 
wy w tennisie dwie polskie rakiety: Ję- 
drzeiowska i Tłoczyński. 

Turniej Winbledoński gromadzi co 
roku na swoich kortach najwybitniej- 


szych tennisistów świata i ogólnie ucho- 
dzi za nieofłcjalne mistrzostwa świata, 
Jak donosiliśmy, Jędrzejowska weźm e 
udział w gtza podwójnej pań w parze z 
hiszpanką Alvarez. : 


LEKKOATLECI WILEŃSCY 
WE LWOWIE 


Lekkoatleci wileńscy rozegrają wkrótu 
ce dwa ciekawe spotkania, a mianowi- 
cie: 27 b. m. Wilno przeciwko Cen':. 
Instytutowi W. F. z Warszawy, 15 lipca: 
Wilno—Lwów, we Lwowie. 


O PUHAR EUROPY ŚRODKOWEJ 


W cyklu rozgrywek piłkarskich © 
puhar Europy środkowej notujemy dal- 
sze wyniki niedzielne: 


Niedźwiedziej i do którego wiele ser- 
decznych myśli radjosłuchaczów pły- 
nęło na falach eteru. St. Siedlecki posta 
ra się również na Spitzbergu o zbiory 
zoologiczne dla swego ojca, profesora 
zoologji uniwersytetu krakowskiego. 
Zdjęć stereogrammetrycznych dokona 
topograf, kpt. Zawadzki, pomiary trian- 
gulacyjne konieczne do robienia map, 
przeprowadzi major Zagrajski.  Geolo- 
gicznemi i ewentualnie botanicznemi 
sprawami zajmie się asystent zakładu 
geologii i paleontologii U. W. dr. S. Z. 
Różycki. Niewątpliwie ciekawych zdjęć 
fotagraficznych dokona Mogielnicki, a 
lilimowych W. Biernawski, którzy będą 
również pracować jake radijotelegrafiści. 
Oruściwszy Gdynię, dotrą do Nor- 
wegii, a potem pozostawiwszy za sobą 
wyspę Niedźwiedzią wiadą statkiem ło- | 
tewskim, żaglowo - motorowym, o po- 


nie stanęła jeszcze stopa ludzka, będą 


Góry. lodowe 
nā Oceanie Północnym 


w Budapeszcie: Sparta czeska — 
Hungaria 5:4, Ferencvaros — niemiecki 
Florisdort 8:0 (5:0). W Wiedniu: ws- 
gierski Ujpesti! — Austria 2:1 (2:1), Ad- 
mira — włoski F. C. Napoli 0:0. 


WALKI O PUHAR DAVISA 


Australja prowadzi 2:1 z Framcją. 
W 2-gim dniu meczu tennisowego o pu- 
har Davisa, Francja — Australja w Pa- 
ryżu, para francuska Borotra - Brugnos 
przegrała z parą australiiską Crawford- 
Quist 6:3, 6:4, 5:7, 4:6, 6:3. Po drugim 
dniu prowadzi Australja 2:1. 

Czechosłowacja pokonała Włochy 
W meczu o puhar Davisa, rozegranym 
w Rzymie, Czechosłowacja wygrała z 

| Włochami 3:2. 
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ZBRODNIARZ I MASKA 


|| CZĘŚĆ II. 
SZARY KLOSZYK 


— 0,co ja miałam, co ja miałam! — mówiła dalei 
płaczliwie pani Stefanja — policja w moim domu! Nie 
żeby ten przodownik policji, Wojcieszak, był nie- 
grzeczny dla. mnie. Zna mnie przecież od 4-ch lat, od 
czasu jak Grzegorz, nieboszczyk. mój maż, kupił tę 
willę, i zawsze mi Się kłania. Ale on sam, powiedział 
do mnie: No, żeby coś takiego w pani domu, pani Drze- 
wiecka! — Taki prosty policjant a i on się nademną 
użalił! A najgorsze ze wszystkiego jest to, że teraz. 
jak Stasia umarła, to cały majątek po Grzegorzu do- 
stanie ten. szkaradny Paweł Drzewiecki i jego synowie. 
Nieboszczyk mój mąż, nie chciał za życia Pawła znać, 
tych jego synków, bo starszy z nich to jakiś idjota, 
a młodszy uciekł już dawno gdzieś do Brazyilii czy 
do Paryża, a jednak w testamencie na wypadek Śmier- 
ci Stasi im wszystko zapisał! 

Pani Stefania zamilkła na chwilę i, wydała ciężkie 
westchnienie. 

— Ale ja panów trzymam na werandzie! chodź- 
myż do salonu — zaczęła zaraz znowu — i jeżeli pan 
Tatar... 

— Pan Tatar chciałby pewnie obejrzeć pokój 
zmarłej i.. ciało — przerwał jej Chorzelewski. 

— Niestety, muszę poczekać z tem do przyjazdu 
komisarza, który lada chwila powinien tu być — od- 
varł Tatar. 

— Tak, ten przodownik Wojcieszak — trzepała 
szybko pani Stefania — postawił przed drzwiami 
Stasi policjanta, żeby tam nikt nie wszedł, a sam sie- 
dzi w kuchni i zaleca się do mojej kucharki, o, ja wiem 
to dobrze! choć on jest brzydki, a ona ładniutka! 

— Czy dała pani już znać panu Pawłowi Drze- 
wieckiemu o Śmierci jego 
Tatar. 


— Ach nie! pan Zato o wszystkiem myśli! al 
pewnie, że trzeba będzie wysłać mu depeszę, choć 
nikt z rodziny go nie lubi. Mieszka w Warszawie. 
więc może tu być jutro, a pogrzeb chcę zrobić po- 
jutrze — mówiła ranł Stefania. 

— O ile prokurator na to się zgodził — wtrącił 
Tatar. 7 

— Pana Drzewieckiego zaprosisz Stefciu do siebie ? 
nieprawdaż? — odezwał się swym szeptem Chorze- 
lewski. 

— Jego! zanic! przecież Grzegorz go nie znosił! 
— zawołała pani Stefania. 

— Ale widzisz, moje dziecko, zmarła jest jege 
blizką krewną i doprawdy że nie wypada, skoro po- 
grzeb ma wyjść z tego domu, aby... 

— O, jeżeli ty tak sądzisz. to go zaproszę i takż: 
iego syna — zgodziła się szybko pani Stefania. 

Chorzelewski uśmiechnął się do nici, a pani Sto- 
fanja zwróciła się do Tatara: 


— Bo jeżeli chodzi o-formv su lowe o fa eo wy 
pada, a co nie, to ja ślepo w'erze Dzi tesiewi on jesi 
taki dystyngowany! 

Tatar wysłuchał tej ocenv C'orzelewskiego 


z pewnem zdziwieniem, sam bowiem uważał narze- 
czonego pani Stefanii za człowieka nieco rubasznego, 
choć. posiadającego niewątpliwie ogładę towarzyską. 
Ale właściwie wszystko, co mówiła pan' Stefania, było 
mniej lub więcej zadziwiające! 

— Czy mógłbym tymczasem pomówić z Karolcią ? 
bo ona pierwsza, o ile panią zrozumiałeni, weszła do 
pokoju zmarłej — rzekł Tatar do rani Stefanii. 

— Ależ naturalnie, może pan pozwoli do bibljoteki 
i tam z nią pomówi, bo tam jest czem pisać, choć zaw- 
sze mówiłam Grzegorzowi, że gdzie jest taki piękny 
dywan, jak u nas w bibliotece, tam nie powinno być 
atramentu ani papierosów, a conaiwyżej flakon wody 
kolońskiej! 

Tatar z westchnieniem ulgi usiadł w skórzanym fo- 


siostrzenicy? — zapytał |telu przed biurkiem w bibljotece, w chwili gdy rani Ste- | śmierci jej męża. Z miejsca 
fania znikała za drzwiami. Przypomniało mu się to, co 


adca Nurzyński powiedział raz o właścicielce willi Sto- 
"ótka: „paple jak 10 srok, ale serce ma dobre“, 
4, 

Karolcia, pokojowa pani Stefanii, była ło młoda, tẹ- 
ra dziewczyna, o grubych rysach I zadartym nosie. 
Wyraz twarzy miała zalękniony, a oczy czerwone od 
płaczu. 

Wykonała przed Tatarem niezgrabny dyg I wzbrae 
diała się stanowczo usiąść na krześle. 

Przy pomocy pytań Tatar z łatwością dowiedział 
się od niej tych faktów, o które mu chodziło. 

Zmarła panna Drzewiecka przyjechała w Środę 
. i przedwczoraj wieczorem razem z panią Stefanią, 
;tóra wyjechała po nią na kolej wynajętem autem. Pan- 
1a Drzewiecka była wesoła t rozmowna. W czwartek, 
. ìi. następnego dnia po przyjeździe, wstała o 8-mej ra- 
io, po śniadaniu zrobiła parę bukietów i poustawiała je 
v pokojach. Popołudniu poszła z panią Stefanią na spa- 
ser do lasu; wieczorem grała trochę na fortepianie 

przez chwilę goniła się przed domem z młodym psia- 

icm, należącym do ogrodniczka, poczem poszła spać, 
poprosiwszy 0 gorącą wodę do mycia na godzinę 8-mą 
rano. I Karolcia przyszła też do niej dziś rano i zapuka: 
ła, a gdy weszła, zobaczyła zaraz, Że się coś stało, ba 
panna Drzewiecka miała siną, wykrzywioną twarz i le- 
żała całkiem sztywno, nieprzykryta, a kołdra była na 
ziemi. Wtedy krzyknęła przerażona Í poleciała do pani 
Stefanii, która, posłyszawszy © co chodzi, poczęła ze 
strachu krzyczeć na głos 1 wzywać policji. Ale lak Ka- 
rolcia przywołała lokaja Tomasza, uspokoiła się ł po- 
szła zobaczyć, czy panna Drzewiecka naprawdę nie ży- 
je, dotknęła nawet palcem jej twarzy, lecz zaraz potem 
uciekła i strasznie płakała. Karolcia nakryła zmarłą 
prrześcieradłem i potem nie była już w tym pokoju. Nie 
zauważyła, żeby w ostatnich czasach ktoś obcy kręcił 
się koło willi; ubiegłej nocy nie słyszała żadnych nie- 
zwykłych szmerów czy hałasów. Spała razem z ku- 
charką. na parterze, w pokoju obok kuchni, U pani Ste- 
fanii służyła od dwóch lat, t. i. nastała do niej już po 
swego była zadowolona. 
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Tak, sprawiedliwie było, że teraz nie siędzięli tam, 
wysoko, na północy, sdzię mieli tylko mięso i zupę 
i często musieli rano chadzić do inych damów, by po- 
życzyć ognia, a gdy ogień wọ wszystkich domach wy- 
gasł, musieli nowy robić, chcąc gotować. Orsokidok 
śmiał się, gdy o tem myślał i wyjmował fedną zapałkę 
po drugiej. Musiał pokazać sobie samemu, że może v- 
gień zrobić I znowu go zgasić, kiedy tylko ma na t» 
ochotę, j 

Ivą równaczęśnie gotowałą dla siebie; dostała 
wielką szarą, emaljowaną filiżankę. Drugą taką filiżąn: 
kę używała jako garnka również do swojęgo własnego 
użytku. 

Ale u białych ludzi, na statku, jadła razem z nimi, 
choełaż jedzenie było gotowane wspólnie dla. wszyst- 
kich. Duchy białych ludzi nie mogą szkodzić jej płodc- 
wi, tylko tu, w domu, trzeba zachować tabu, 

„Co tam leży na zlemi?“ zapytali chłopcy. 


Były to dwa kawałki tytoniu, które leżały tam, 
jako oskarżenie Mali za jego gniew w nocy, jako oskar: 
żenie Ivy za łe] nieobecność. Nikt chłopcom nie odpo- 
wiedział. Mala naturalnie nie mógł ich podnieść i na- 
turalnie Iva również nie mogła ich podnieść i położyć 
na ławie, ponieważ rzucił je tam jej pan. To nieco po- 
psuło nastrój i dlatego Mala wyszedł z domu. Kawałki 
tytoniu leżały dalej i nie były niczyją własnością, 
a chłopcy spostrzęgli, żę nie należy dalej pytąć. 

Mężczyźni stali przed domami i rozmawiali. Już 
była czuć zbliżającą się wiosnę, niedługo wielorybni- 
cze szalupy zostaną spuszczone. Oba statki miały ło- 
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dzie a gruby kapitan wyznaczył załogę, Wszyscy 
eheieli jej towarzyszyć. Życie z białymi ludźmi było 
wspaniałe. Zawsze starago się a jedzenie dla nich t była 
przyjemnie w drewnianej łędzi, z hąrpupem w ręky, 
spotkać olbrzyjna morskłego. Nie trzeba było niczego 
się obawiać, a wieloryby mozły widzieć, że ludzię są 
silniejsi od nich, 

„Człowiek tęskni za mięsem“, powiedział jeden 
z nich „Od dawna nie miałem kawałka mięsa w ustach, 
re kiszki są wypełnione powietrzem a ciało hardao 
ekkie". ' 

Inni myśleli również, że byłoby najlepiej właśn'e 


teraz zapolować na reny. Jedęn « nięh pawiedział, ża 
gdy na dłuższy czas wyruszy się łodziami na morze, 
będzie dobrze pozostawić trochę mięsą kobietom i dzie 
ciam, gdyż ję również znudzi niedługo to jedzenie, któ- 
rə kucharz na statku gotuję. Gdy się zie ta jedzenie, 
jest się zaraz znowu głodnym. 

Ludzie stał się tak wytworni, że atrzymalj nawe 
imiona. Obęy taród ze statku miał tak dziwny język, 
że trudno mu było wymówić, jak się kto nazywa, 
I dlatego dali im imłona, które przypominały przyjaciół 
w kraju białych ludzi. Ludzie z tego powodu czuli sią 
bliżsi tych ludzi, którzy przyraękii przyjeżdżać qo To: 
ky, ale pomimo to, tęskniono za mięsem. 

Dlatego wszyscy w końcu postanowili wyjść w po- 
le, gdy reny zaczynają ciągnąć na północ. Mala z ra- 
dością skorzystał z tej okazji Czyż nie był człowie- 
kiem posiądającym strzelbę; który powinien pokazać 
swoją zręczność. Teraz będzie miał sposobność otrzy- 
mania zadośćuczynienia za wywyższanie się tych, któr 
rzy umieli mówić z białymi |judźmi i znali ieh tepiel oł 
niego. Było bardzo prawdopodobne, że gdy nóidzie za 
swoją strzelbą na polowąnię, będą musieli prosić g0 
o PAjMOC, 3 z 3 
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kami dla tego planu. Część mięsą ma być im dostarcz5a 
na, muszą powrócić, gdy zaczęie sie nołów wielory- 
bów. Pętem wyszli w nale a renów było dużo. 

Niędebra jest starość, przekonał się a tem Umilja- 
luk w czasie podróży. Męczył się, gdy droga prowa- 
dziła pod górę, i sąpął, gdy już oddawna siedzieli. 
Wszyscy Śmiąli się z njega, i mówili, że zadługo spal 
przy statkach į że osłabiła go niedodające sił jedzen:e 
On śmtał się wraz z pimi i następnego dnia, szli wszys- 
gy dalel. 

Urządziii nad jeziorem radzaj obozu, w pobliżu 
dwóch przegmyków, którymi przechodziły reny a 
WSZYSCY pwel strzelby i pif — paf, Było dużo renów, 
dostarczyli je tam, gdzie kapitąn rozkązał im składać 
mięso. Stamtąd miała być zabrane na statki, gdyż 
śnieg siezął jeszcze do tego mieiscą. Po kilku dniaci: 
przyszji biąli ludzie saniami. Malą był w górach; gdy 
powróaił, zastał już tych ludzi w ehozie. Postawili Ar 
miot i siedzieli w nim dokała dziwnego przyrządu $U 
gotowanła, który wypalał wodę, ale woda ta miała 
całkiem inny zapach niż zwykła woda i była nie do 
pieła. Pili herbatę | mówili Mali uprzejmeści, których 
jednak pie rozumiał, ząnim Arola ich nie przetłuma- 
czył. Już dewiedzieli się bowiem, że to on ubił więcsł 
nij pęławe repów. I Mala był dumny, iż miał sposob- 
naść pokazać, że całkiem słuzanię dali mu strzelba. 

Obaj kapitani przyszli również, ale szli obok sani. 
Tamci naładowali teraz na nie tyle renów, wiele tylka 
można było, zaprzęgli się i pociągnęli. Dziwni ludzie, 
chcą mieś mieso, którego sąmi nie zdobyli | ważniejsza 
dla nieh jest rzeczą jeśó zwierzęta, niż ie zabiiać. Ach, 
lakje przykre wrążenie wywarli na nim ci ludzie, gdy 
gjrgał ich zaprzęgniętych da sani, jak psy, Że te% ci 
biali ludzie, którzy potrafią zdobyć wszystko pa świe: 
cie, nie wstydzą sle zaprzęgać siebie samych. 
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CENNIK OGLOSZEŃ: OOOO 000000000 


Keklamy w tokścia: 


Na 1-szoj stronie . aero 6 zł  Ślr Komunikaty i artykuły reklamowe . Zł 1.r=| | Ogłoszenia za tękgtem sa mm. . . 

Cała a RECEA à F BO 0 „ 1,200— | Na stronie kronikarskiej "w afk „AO030 Na ost. strenio I wśród drob. (6 łam.) 

Na Ż-giej i 3-aej stronie aa © p [x Y dodatku literącka-naukowym. . « „ 1—] | Ogłoszenia drobne na slowo . . 

Cała Ż.ga lub Ś-cia strona «a + . „ 800— | Nekrologi do ^00 mm.. » s a » + w 0*'50j | Metrymonjalne . . « « - » : : » 

na dalszych stronach takstu « . ;, 0*70 Może i ao e e 9 » s. O'80f | Dia poszukujących pracy za slowo " 

Cała strona . JF. « « « « » „  600— „ VI puwyżej 300 mm. . . . $„ 1—1i | Drobne ogłosz. przyjmnie się tylkora gotówkę. 


Z W rw aan b 
Podstawą obliczenia jest 1 mim w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czagie i obowiązuje także te ogłoszenie, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 preq. — Za układ tabelaryczny delicza zie 50 proc. 
A oniedziałkową) kósztulą p 20°, drożai, 


Czcionkani DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48 


Ogłoszenia w numerach świateczpych* niedzielnych (z datą 


Wydawca: D, Macieiko. 


Różno roklamy ; 


Qgłeszonia drębno: 


WAGI: 


Ł 0:30 Omyłki, któro zasadniczo nio zmionioją treśa 
Ę 0'30 | ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
"= 010 gotówki uni też pie obewiązują Administracji 
"(20 | do bezpłatnego powtórzenia anoneu. Komuni- 
095 | kotów bezpłatnych nie umieszcza sią. Zniżek 

| nie udziela się. Reklamacja miejscowe uwzglęt" 
nia się do dni 3-ch, zamiejseow. do dni Sami 
od daty ukazania się ogłoszenia, Za egzem. 
plarze dowedowe liczy się 25 gy. Ogłoszenia 
do numeru biet. przyjmuje się de gody. ló-aj 


Odpow. red. Marian Ostrowski. 


